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Ponad 7 miliardów 
na odbudowę Stolicy

WARSZAWA (PAP). Ofiarność 
,połeczeństwa na rzecz odbudowy 
stolicy stale wzrosta. W ciągu trzech 
pierwszych miesięcy br. suma wpłat 
na Społeczny Fundusz Odbudowy 
Stolicy wyniosła 653.179 tys. zł. Na 
pierwszym miejscu w ofiarności na 
rfeez odbudowy Warszawy znajduje 
się społeczeństwo Śląska, które w cią­
gu rb- wpłaciło na SFOS ponad 50 
milionów zł.

Według obliczeń stan wpływów na 
SFOS od początku akcji zbiórkowej 
do końca marca br. wynosi 7 miliar­
dów 268 milionów zł.

Chińskiego Komitetu 
Obrony Pokoju

PEKIN (PAP). Chiński Komitet 
Obrony Pokoju zaaprobował jedno­
myślnie apel 3 sesji stałego komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców Po­
koju. W opublikowanym oświadcze­
niu komitet chiński wzywa ludność 
całego kraju do podjęcia tego apelu.

W najbliższym czasie utworzone zo 
staną w Szanghaju, Tientsinie, Kanto­
nie, Hankou, Czunkingu, Nankinie 
Mukdenie i w innych miasta odział' 
Chińskiego Komitetu Obrony Pokoju.

W myśl uchwały chińskiego komi­
tetu gazeta Dzen-Mindzi-Bao poświę 
cać będzie co miesiąc specjalną stro- , 
ne publikowaniu materiałów, doty­
czących walki ludu chińskiego o po­
kój.

Wyrok w procesie sofijskim 
przeciwko
26 SZPIEGOM 
i dywersantom
iiiowskim w Bułgarii

KU CZCi 
ofiar 

z Fosse 
Ardeatlne

W ostatnich 
dniach marca od­
byt się w Rzymie 
uroczysty obchód 
6 rocznicy śmier­
ci męczenników z 
Fosse Ardeałine. 
W tej miejscowo­
ści, położonej w 
pobliżu Rzymu, 
hitlerowcy roz­
strzelali w 1944 r.

336 zakładników. Na miejscu ich tragicznej śmierci wzniesiono staraniem 
demokratycznych organizacji włoskich pomnik (na zdjęciu).

Foto — Mondialreporier.

brytyjskich 
do prem. Adee
LONDYN (PAP). 100 członków 

.Antywojennej Grupy Uczonych 
Cambridge" przesłało petycję do pre­
miera Attlee, która zwraca uwagę na 
niebezpieczeństwo wyścigu atomowe­
go i domaga się, aby rząd brytyjski 
podjął inicjatywę w kwestii między­
narodowego porozumienia, dotyczące 
go kontroli atomowej. Petycja ta żą­
da w pierwszym rzędzie zakazania 
produkcji broni atomowej i protestu­
je przeciwko planom wytwarzania 
bomby wodorowej, wskazując na nie­
bezpieczeństwa, wynikające stąd dla 
wielkiej Brytanii, posiadającej szcze­
gólnie gęste zaludnienie.

Śladami cementowni „Grodzice44

SOFIA (PAP). Sąd Okręgowy w Sofii ogłosił wyrok w sprawie toczącej się 
przeciwko 26 szpiegom i dywersantom titowskim w Bułgarii, którzy w latach 
1948—1950 pod kierownictwem kliki Tifo—Rankowicza zorganizowali spisek, 
mający na celu dokonanie antyludowego przewrotu politycznego w Bułgarii. 
Sąd skazał oskarżonych Zwiera- i od 2 do 6 lat więzienia.

ca i Stojkowa na dożywotnie więzie- Po ogłoszeniu wyroku, przewodni- 
nie, pozbawienie praw obywatelskich czący podkreślił, iż sąd wykazał wie 

le wyrozumiałości, ferując stosunko­
wo niskie wyroki, mimo że wszyscy 
oskarżeni dopuścili się niezwykle 
ciężkich przestępstw godzących w 
niezawisłość i suwerenność Bułgar­
skiej Republiki Ludowej.

Przewodniczący sądu stwierdził, iż 
sąd mógł powziąć tego rodzaju de­
cyzję, albowiem Bułgarska Republi­
ka Ludowa jest silnym i zdrowym or­
ganizmem.

Wszyscy oskarżeni przyjęli wyrok 
i oświadczyli, iż nie zamierzają skła­
dać apelacji.

Ogłoszenie uzasadnienia sentencji 
wyroku nastąpi w ciągu najbliższych 
dni.

Protest przerw pknom 
uzbrojenia Niemiec 
zachodnich

LONDYN (PAP). Okręgowy Ko­
mitet Zjednoczonego Związku Zawo­
dowego Pracowników Przemysłu Ma­
szynowego wezwał swych członków 
do poparcia apelu angielskiego Komi­
tetu Obrony Pokoju przeciw planom 
uzbrojenia Niemiec zachodnich. Re­
zolucja komitetu okręgowego wyraża 
gorącą aprobatę wysiłków zorganizo­
wanych robotników w celu uniemożli 
wienia wyładunku amerykańskiego 
sprzętu wojennego w Holandii, Bel­
gii i Włoszech.

5*ta roczn'ca
wyzwolenia Węgier

BUDAPESZT. Do Budapesztu przy 
były dalsze delegacje zagraniczne na 
uroczystości 5 rocznicy wyzwolenia 
Węgier przez Armię Radziecką. Przy­
była 4-osobowa delegacja Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej z premie­
rem Otto Grotewohlem na czele.

Na czele 7-osobowej delegacji ru­
muńskiej stoi wicepremier rządu Ru­
muńskiej Republiki Ludowej i mini­
ster spraw zagranicznych — Anna 
Pauker

Przybyły również delegacje Komu­
nistycznej Partii Francji, Komuni­
stycznej Partii Włoch. Komunistycz­
nej Partii Grecji oraz Kanadyjskiej 
Postępowej Partii Pracy.

Na uroczystości przybył ponadto 
bohater walk wolnościowych w Hisz­
panii — gen. Enrico Lister.

oraz grzywnę w wysokości 1 miliona 
lewów.

W stosunku do oskarżonych: Miło- 
szewicza, Spasowej, Goranowa i Pe- 
trowa — Sąd orzekł karę 15 lat wię- 
sienia, pozbawienie praw obywatel­
skich na okres lat 18 oraz grzywnę w 
wysokości 500 tysięcy lewów.

10 oskarżonych — Ilicz, Prediki- 
tow, Michajłow, Sawów, Tarentow, 
Petrow, Cwetkow, Cekow, Kolew i 
Stojkow — skazanych zostało na 10 
lat więzienia każdy. 12 lat pozbawie­
nia praw obywatelskich i zapłacenie 
grzywny w wysokości 250 tysięcy le­
wów. Oskarżonych Kostadinowa i 
Zykowa sąd skazał po 8 lat więzienia 
10 lat pozbawienia praw obywatel­
skich i 150 tysięcy lewów grzywny.

Pozostali oskarżeni skazani zostali

Masy pracujące wsi
podejmują Czyn 1-Majowy

WARSZAWA (PAP). Nie tylko tyNieustannie napływają zobowiązania 1 przed projektowanym terminem oraz 
siące robotników przemysłowych traktorzystów z ośrodków i , ’ ' 
lecz również masy pracujące wsi z nowych, robotników PGR oraz człon pomocy spółdzielni produkcyjnej w 
entuzjazmem podjęły apel cemen- • ■ ----•
towni „Grodziec", aby „Czynem Pier 
wszomajowym wnieść swój wkład w 
walkę o pokój światowy i w budowę 

i fundamentów socjalizmu w Polsce.

Strach pcha koła rządzące Włoch

na droąe zbrodni
RZYM [PAP). Nenni, Togliatti i przedstawiciel „Jednościowej Partii Socjali­

stycznej" Calamandrei uzasadniali w Izbie Posłów swe interpelacje w sprawie 
ostatnich zarządzeń policyjnych rządu, ograniczających wolność organizacji i 
Propagandy mas pracuących.
Sekretarz socjalistycznej partii 

“łocb i przywódca jej grupy parla­
mentarnej Pietro Nenni podkreślił 
Przede wszystkim ścisły związek mię 
®zy obecną fazą polityki wojennej 
prowadzonej przez rząd USA a po- 
Czynaniami wewnętrzno-polityczny- 
*” rządu de Gasperiego. Departa- 
łnent Stanu i koła wojskowe USA — 
•twierdził Nenni »— wywierają na- 
C|sk na rząd włoski w nadziei, że re- 
Pfosje przeciwko socjalistom i komu­
niom zdołają zmniejszyć ryzyko, 
•yiązane z polityką paktu atlantyc- 

Imperialiści amerykańscy i 
rząd włoski działają pod wpływem 
orachu, ale strach jest złym doradcą, 
cha on koła rządzące na drogę 

wodni, na drogę błędów i awantur, 
lechaj jednak rząd nie żywi złu- 

co do wyników swych zarzą- 
policyjnych- Nie będą one mia- 

■ żadnej mocy prawnej w oczach 
lazodu. który nie jest obowiązany do 
^dporządkowy wania się decyzjom 
Pfzecznym z konstytucją, a sprzy- 
aiącym faszyzmowi. Swą polityką 
e'jnętrzną i zagraniczną — oświad- 

Zv> na zakończenie Nenni — rząd 
•owokuje i podsyca konflikty i wal-

maszy- udzielić wszechstronnej sąsiedzkiej 
7“ ., , t__ ___ ..J__J J

iŚwieciu. Postanowiono również zor­
ganizować przedszkole dla 25 dzieci 
, robotniczych. Młodzież zatrudniona 
> w zespole PGR Racota w pow. Ko- 

. -LI-, "a
uczczenia święta 1 Maja na 8 dni 
przed zaplanowanym terminem wio­
senną akcję siewną.

Członkowie spółdzielni produkcyj­
nej w Łęgnowie, pow. Bydgoszcz, zo­
bowiązali się uzyskać 3.650 litrów 
mleka od jednej krowy rocznie.

Na uwagę zasługuje zobowiązanie 
lekarzy weterynarii woj. białostoc­
 kiego podjęte dla uczczenia Święta
1 Maja. Lekarze zobowiązali się o- 
toezyć szczególnie troskliwą opieką 
nowopowstające spółdzielnie oraz o- 
środki PGR m. in. przez prowadzenie 
systematycznej akcji odczytowej o 
opiece i właściwej hodowli inwenta­
rza. Ponadto lekarze przystąpili do 
indywidualnego współzawodnictwa w 
akcji szczepień ochronnych.

ków spółdzielni produkcyjnych.
Załogi spółdzielczych ośrodków ma 

szynowych okręgu szczecińskiego po- i 
stanowiły ukończyć wiosenną akcję ścia/ wój’ poznańskiej ukończy dh
siewną na 5 dni przed terminem tj. 
10 maja, dzięki czemu zaoszczędzone 
zostanie 2.500 tzw. traktorodniówek.

Wśród licznych zespołów PGR o- 
kręgu pomorskiego wyróżnili się ro­
botnicy PGR Lisnowo-Zamek, pow. 
grudziądzki. Robotnicy ci zobowią­
zali się wykonać siewy na 10 dni

Dar radziecki 
dla Muzeum Lenina 
w Poroninie

MOSKWA (iPAP). W Leningradzie 
wykonany został posąg Włodzimierza 
Lenina, kUótry przekazany będzie w de 
rze Muzeum Lenina w Poroninie. Sta­
nie on na placu przed muzeum na trzy 
metrowym granitowym postumencie. 
Posąg wysokości dwa i pól metra od­
lany zostaf w brąizie według projektu 
laureata Nagrody Stalinowskiej rzeź­
biarza Dymitra Szwarca.

Do Leningradu wyjechała specjalna 
komisja z przewodniczącym Komitetu 
Słowiańskiego ZSRR generałem Gun- 
dorowem na czele w celu przyjęcia 
pomnika.

W zakładach, w których odlano po­
sąg, odbył sie krótki wiec. General 
Gundorow w imieniu Komitetu Sło­
wianki eg o ZSRR podziękował załodze

kę w kraju. Z portów amerykańskich 
odchodzą już' transporty z bronią, 
ale nasz protest będzie mocny i sta­
nowczy. Ruch nasz będzie się roz­
wijał zgodnie z naszym zobowiąza­
niem uniemożliwienia trzeciej wojny 
światowej!

Prof. Calamandrei, przedstawiciel 
„Jednościowej Partii Socjalistycznej" 
(grupa Romity) nazwał uchwałą ra­
dy ministrów z dnia 18 marca br. 
„deklaracją praw państwa policyjne- 
go“-

Precyzując stanowisko komunistów 
wobec nadzwyczajnych zarządzeń re­
presyjnych, Togliatti m. in. oświad­
czył: — Możecie być przekonani, że 
nie uda się wam osłabić ani ruchu 
ludowego, ani Partii Komunistycznej 
za pomocą waszych represjii poli­
cyjnych i że pod naszym kierownic­
twem robotnicy i chłopi idący za na­
mi oraz te grupy warstw średnich, 
które zdały sobie sprawę z niebez- a  *
pieczeństw zagrażających krajowi, h- ! za doskonałe wykonanie zadania. Naj 
czynią wszystko, co jest w ich mo- | starszy robotnik zakładów Piotr Wi- 
cy, ażeby ta walka zakończyła się i dau przekazał robotnikom polskim w 
zwycięstwem konstytucji republikań- imieniu całej załogi serdeczne poadro- 
skiej. wżenią

Gospodarka wewnętrzna Norwegii 

załamała s!q 
Katastrofalne skutki planu Marshalla
„3°^° (PA*1- Posarswjąca się z dnia na dzień sytuacja gospodarcza Norwe­
gu doprowadziła do załamania się równowagi gospodarczej kraju. W niedzielę 
wieczorem premier Norwegii Gerhardsen wygłosił przemówienie radiowe, w 
którym zakomunikował, że gospodarka Norwegii znajduje się w obliczu ban­
kructwa. Biłam płatniczy na najbliższy rok budżetowy zamknie się niezwykle 
wysokim niedoborem 1.2 miliarda koron. Budżet państwowy nie może w teł 
sytuacji osiągnąć równowagi. 1

Premier Gerhardsen podał do wiado- I 
mości, że rząd norweski postanowił cof- । 
nąć subwencje rządowe, które służyły I 
dotąd do zachowania cen artykułów 
pierwszej potrzeby ne poziomie, odpo­
wiadającym konsumentowi.

Cofnięcie subwencji — przyznał pre­
mier Norwegii — spowoduje wzrost 
cen.

Oświadczenie premiera Gerhardsen* 
wywołało w poniedz ałek przed połud­
niem gwatłownę zwyżkę cen. Chleb po­
drożał o 4C proc., mąka żytnia o 80 
proc., mąka pszenna o 60 proc., mar­
garyna o 140 proc., w takim samym 
stopniu podniosły .się również ceny e- 
buwia konfekcji, artykułów przemysłom 
wych tp.
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Stosunki kulturalne i Na nowym etapie pracy społeczno-politycznej 

rSJm'temokrat. Zjazd z jednoczenie wy
BERLIN fPAPI W dnifi 14

Na nowym etapie pracy społeczno-politycznej

BERLIN [PAP], W dniu 31 marca mi- j 
nister oświaty Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej Paul Wando! w obec 
ności podsekretarza stanu w minister­
stwie oświaty pani Fabisch przyjął szefa 
polskiej misji dyplomatycznej przy rzą 
dzie NRD — ambasadora Izydorczyka.

Przedmiotem rozmowy, odbytej w na­
der przyjaznej atmosferze, była sprawa 
kształtowania się I dalszego zacieśnia- i 
nla stosunków kulturalnych między

Polskiego Zw. Zachodniego i Ligi Morskiej
SZCZECIN (PAP). W Szczecinie toczyły się obrady zjednoczeniowego zjazdu 

Ligi Morskiej I Polskiego Związku Zachodn.ego, z udziałem ponad 1.000 de- 
egatów z całego kraju, z prezesem PZZ wicemarszałkiem Sejmu Barcikow- 
skim I prezesem LM wiceministrem Salcewlczem na czele.

Na zjazd przybyli przedstawiciele 
_______,_ ......__, Rządu: min. żeglugi Rapacki, min Ma- 

Rzeczpospolitą Polską a Niemiecką Re- , tuszewskl, przedstawiciele partii poli- 
publlką Demokratyczną, przy czym z 1 'ycznych, Wojska Polskiego, Marynarki 
obu stron wyrażono życzenie dokona- ' Wojennej. < 
nla jeszcze w ciągu bieżącego roku młodzieżowych.
wymiany doświadczeń na polu nauki, poprzedziły odbyte w tym samym dniu

-L w godzinach przedpołudniowych nad-

organizacji społecznych I 
Zjazd połączeniowy

literatury I jztuki.

APEL
Wojewódzkiej Bady Narodowej
do społeczeństwa pomorskiego

Na ostatnim posiedzeniu W RN uchwaliła w związku ze zbliża­
jącym się świętem 1 Maja apel do społeczeństwa pomorskiego, któ­
ry podajemy poniżej:

Tegoroczne Święto mas pracujących 
Całego świata — dzień 1 Maja — ob­
chodzić będziemy jako dzień walki o 
pokój I to w szczególnie ważnym dla 
nas okresie. Po zwycięsko i przedter­
minowo zakończonej trzylatce, stoimy 
w obliczu realizacji planu 6-letniego, 
planu budowy podstaw socjalizmu w 
Polsce.

1 Maja masy pracujące miast i wsi Po 
morza powitają wzmożonym wysiłkiem 
wzmożoną walką o zwiększenie wy­
dajności produkcji w ramach zobowią­
zań długofalowych. Do robotników 
fabryk, zakładów pracy, do kolejarzy 
przyłączają się robotnicy rolni, chłopi 
ze spółdzjlelni produkcyjnych, oraz ty­
siączne rzesze mało, i średniorolnych 
chłopów na gospodarstwach indywidu­
alnych, zgłaszając na fali ogólnego 
współzawodnictwa likwidację odłogów, 
podniesienie wydajności, zwiększenie 
Kontraktacji płodów rolnych.

Nadchodzący 1 Maja będzie prze­
glądem sił obozu pokoju i postępu ze 
Związkiem Radzieckim na czele. Współ 
nie z nami są Chiny Ludowe, jest Viet­
nam, są Niemcy Demokratyczne.

Po raz szósty w wolnej Ludowej 
Polsce wyjdzie lud pracy, robotnicy i 
chłopi z fabryk i gromad, z kopalni i 
wsi produkcyjnych, z hut i zakątków 
PGR, święcić wielki, radosny dzień 
1 Maja, święto wszystkich pracujących 
ludzi świata.

1 Maja ma w Polsce juź 60-letnlą bo­
gatą w rewolucyjną I patriotyczną treść, 
tradycję.

W okresie, gdy lud polski, z klasą 
robotnicza na czele, uciskany przez za- _
granicznych I rodzimych clemlężyclell KLASY ROBOTNICZEJ, ŚWIĘTO NARO- 
walczył o społeczne I narodowe wy- DU POLSKIEGO!

zwołanie, 1 Maja byl przeglądem I mo­
bilizacją sił bojowych, zbratanych z si­
łami ruchu rewolucyjnego w Rosji I na 
łwlecie.

Robotnicy zakładów przemysłowych! 
Robotnicy rolni! Chłopi mało i Średnio­
rolni! Mężczyźni i Ko iety! Młodzieży! 
Ludzie pracy miast i wsil — Woje­
wódzka Rada Narodowa w Bydgoszczy 
jako przedstawicielstwo mas pracują­
cych Pomorza wzywa Ws do pełnego 
udziału w przygotowaniach do Święta 
Klasy Robotniczej, w pracach nad u- 
twletnienlem potężne] manifestacji ludu 
pracującego, do udziału I współpracy 
z lokalnymi Komitetami Obchodu 1 Ma­
ja.

Zadokumentujcie czynem Waszą soli­
darność z międzynarodowym ruchem 
robotniczy!, z masami pracującymi {wia­
ta, przez udział w długofalowym współ 
zawodnlctwie, przez podjęcie konkret­
nych zobowiązań produkcyjnych pierw­
szomajowych w Waszych fabrykach, ma­
jątkach PGR i na wsil Aktywizujcie w 
pracy Waszej zakładowe I terenowe Ko 
mlłefy Obrońców Pokoju!

Wyraźcie jeszcze silniej swoją wole 
walki o zwiększenie produkcji, wydaj­
ności, o pokój, o zbudowanie w Ojczy­
źnie nasze! podstaw ustroju sprawiedli­
wości społecznej, podstaw socjalizmu!

Uczciimy 1 Maja wzmożoną walką o 
zrealizowanie pierwszego roku planu 
6-letniegel

NIECH ŻYJE MIĘDZYNARODOWA 
SOLIDARNOŚĆ MAS PRACUJĄCYCH 
ŚWIATA W WALCE O POKĆJ I PO­
STĘP.

NIECH ŻYJE 1 MAJA — ŚWIĘTO

zwyczajne walne zjazdy delegatów do­
tychczasowych organizacji LM I PZZ, 
które powzięły jednomyślnie uchwały 
o połączeniu obu organizacji.

Zagajając obrady, wicemarszałek Bar 
cikowski stwierdził m. in., że zjazd ma 
na celu połączenie dwu organizacji 
działających od zarania swego istnienia 
na zbieżnych odcinkach pracy.

Zarówno działalnością PZZ jak I dzia- 
ia nośc a IM k’erowa- wspólny cei — za 
gospooaiowan.e Ziem Zachodnich 1 
nadmorskich, które na podstawie umo­
wy poczdamskiej, dzięki zdecydowane­
mu stanowisku Związku Radzieckiego 
wróciły do Polski.

Dziś, kiedy sprawa granicy polskiej 
jest sprawą pokoju, o który walczą wszy 
stkie demokratyczne i postępowe siły, 
a przede wszystkim nasz niezawodny, 
potężny sprzymierzeniec Związek Ra­
dziecki — dziś rola każdej z tych or­
ganizacji w zakresie Ich dotychczaso­
wych zadań skończyła się".

„Połączenie obu organizacji — mó­
wił w zakończeniu wicemarszałek Bar- 
cikowski — pozwoli pogłębić i zaktua­
lizować program działania zgodny z 
potrzebami państwa I społeczeństwa 
polskiego. Kontynuacja zadań obu or­
ganizacji będzie m. in. mobilizowanie 
mas członkowskich i najszerszych kół 
społeczeństwa wokół zagadnień mor­
skich.

Nowa, zjednoczona organizacja win­
na pogłębić wśród swych członków i 
sympatyków serdeczną przyjaźń dla

Związku Radzieckiego, krajów demo­
kracji ludowej i wszystkich sił pokojo­
wych. Nowa organizacja powinna czyn­
nie włączyć się do ogólnego ruchu 
walki o pokój I uświadamiać o agre­
sywnych dążeniach imperializmu.

Słowa wicemarszałka Barcikowskiego 
przyjęła sala z olbrzymim entuzjazmem 
i burzą długo niemilknących oklasków 
oraz okrzyków na cześć Związku Ra­
dzieckiego, Generalissimusa Stalina 
Prezydenta Bieruta.

Następnie w imieniu Rządu przemó­
wienie powitalne wygłosił min. Rapac­
ki, który po krótkiej charak'e-vstyce 
wspan ałych os ągn ęć polskiej gospo­
darki morskiej I zadań stojących przed 
nią w okresie planu 6-letniego stwier­
dził, Iż podstawowym zadaniem na tym 
odcinku jest szkolenie nowych kadr.

Dla zdobyda kadr trzeba będzie się­
gnąć daleko w głąb kraju, do miast i 
miasteczek i wsi całej Polski, po tysią­
ce młodych ludzi. Trzeba ich będzie za 
poznać z zadaniami gospodark mor. 
skiej, dać wstępne wiadomości wy­
brać spośród nich najlepszych. ..Oczę. 
kujemy, że to zadanie — jedno z de- 
cydujących dla gospodarki morskiej 
powiedział młn. Rapacki — spełni no­
wy związek".

Z niespotykanym entuzjazmem I p> 
tężną owacją na cześć Wojska Polskie, 
go i Marynarki Wojennej przyjęli zgro. 
madzeni przemówienie powitalne ko­
mandora Józefa Urbanowicza.

W Imieniu PZPR, ZSL I stronnictw 
politycznych zjazd powitał min. Matu, 
szewski.

Po powitaniu zjazdu przez pos. Ko­
walczyka w imieniu zw. zaw. I przez 
Władysława Chłodnicklego w Imieniu 
ZMP, zjazd wybrał delegację, która u- 
dała się na cmentarz, by złożyć wie­
niec na grobach poległych żołnierzy 
-adzieck ch polskich w walce o wy. 
Zwolenie Wybrzeża polskiego.

Zasadniczy referat ideowo - progra- 
mowy wygłosił gen. Mieczysław Wę­
growski.

Zeznania osk. ks. dr Masti aka
w praskim procesie szpiegowskim

1

DU POLSKIFGOI

i bandom UPAPomoc zdrajcom
PRAGA (PAP). W dalszym ciągu 

toczącego się w Pradze procesu za­
konników — szpiegów i dywersantów 
zeznawał oskarżony członek Zakonu 
OO Redemptorystów. ksiądz dr Jan 
Mastilak.

Jak wynika z aktu oskarżenia, byl 
to jeden z najbardziej wytrawnych 
szpiegów Watykanu. Jako absolwent 
papieskiego instytutu wschodniego w 
Rzymie, który jest szkot? agentów wy 
wiadu watvkaóskiego, wyspecjalizowa 
nych w walce ze Związkiem Radziec­
kim i krajami demokracji ludowej ks 
dr Mastilak wysłany został w roku 
1944 na Słowacje z poleceniem śle­
dzenia działalności oddziałów party­
zanckich. przeniknięcia do ich szere­
gów, a nasteipnie wydania ich w rę­
ce okupacvinych wojsk niemieckich

Ks. dr Mastilak wvtechal z Rzymu 
jako kurier dyplomatyczny poselstwa 
słowackiego, zaopatrzony w gleit, wy­
dany mu przez urzędy niemięckie we 
Włoszech. Po wkroczeniu armii ra­
dzieckiej na Słowacje, oskarżony przy 
jął na siebie rolę tłumacza, aby zdo­
bywać w ten sposólb tajemnice woj­
skowe 1 państwowe, które następnie 
przekazywał do Rzymu. Belgii i Ho* 
landri. posłumijęc się -akn agentami,

członkami Zakonu OO, Redemptory­
stów.

Na obszarze Słowacji ks. dr Masti. 
lak udzielał wydatnej pomocy zdraj­
com i kolaboracjonistom uciekającym 
z Polsk' przed armią radzieckią. jak 
również bandom UPA. W roku 1948 
interweniował w ambasadach belgij. 
skiej i holenderskiej w Pradze oraz w 
organizacji IRO w kwestii okazania 
pomocy w przedostaniu się za granicą 
zbiegłym z Polski Ukrainkom, sio. 
strom Czyżewskim aresztowanym pó- 
źAiej przez czechosłowackie organa 
bezpieczeństwa.

Oskarżony nie przyznając się począt 
kowo do zarzucanych mu zbrodni 
zdrady i szpiegostwa twierdzi. vż przy 
był na Słowację w celach leczniczych, 
ale w ogniu pytań przewodniczącego 
trybunału prokuratora przyznaje ił 
dostarczał Watykanowi pewnych in­
formacji, nie zdając sobie, rzekomo, 
sprawy z ich szpiegowskiego charak- 
teru, W dalszym ciągu oskarżony 
zmuszony jest przyznać się do ochro­
ny zdrajców i kolaboracionistów, do 
współpracy z banderowcami • do u. 
prawiania szpiegostwa w szeregach 
armii radzieckiej po wkroczeniu jej 
na Słowację.

Oskarżony odpowiada niechętnie n« 
pytania prokuratora dotyczące działał 
naści papieskiego instytutu wschodnio 
go w Rzymie ale na skutek odczyta­
nia protokółuj jego własnych zeznać 

------j------------------------------------------- — j złożonych w czasie śledztwa, przyzna* 
4182--------------------------------- Termin odnowienia losu — 5 kwietnia He W instydut wschodni jest w istocią

r l rzeczy szkoła agentów wywiadu wa.
Po tym terminie kolektor ma prawo sprzedać Twój los innemu nabywcy tvkań«kfego.

ll

popiera apel
Kongresu Pokoju

GENEWA (PAP). Jak donoszą 
Paryża, przedstawiciel Vietnamu

z 
w 

Stałym Komitecie Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju — prof. Pam 
Ui Tong podaj do wiadomości, te Kra 
jowy Zwiąizek Narodu Vietnamskie- 
go — ,.Lon . Viet" — organizacja li­
cząca 12 milionów członków, przyłą­
cza się do apelu Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców Po­
koju.

Zl>ffźo się
CIĄGNIEKIEII KLASY 59 LOTERII
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W miarą jak mówił, coraz większo zainteresowanie 

lśniło w oczach kapitana. Przestał zabawiać się trzyma­
nym w reku ołówkiem, cała uwagą skupiając na osobie ; 
opowiadającego. W pewnej chwili sięgnął po arkusz pa­
pieru i począł czynić jakieś notatki. Wzrok jego nie 
schodził mimo to z warg Okołowicza.

Kiedy po upływie kilkunastu minut zajrzała do ga- ; 
binetu sekretarka i oświadczyła, że przyniesiono z sądu i 
akta, jakich kapitan zażądał przed godziną - opai । 
niecierpliwie:

— Nie teraz, nie teraz! Teraz nikogo nie przyjmują, 
jestem zajęty!

Słuchał dalej. Co pewien czas zadawał Okołowiczo- 
wi pytania, prosił o powtórzenie niektórych słów, o bliż­
sze wyjaśnienie pewnych fragmentów.

Gdy wreszcie Okołowicz dobrnął do końca kpt. 
fiernfin widział już całość. Wszystko było dlań i“snt

P. .częstował inżyniera papierosem i powiedział z na­
mysłem:

— Dobrze pan zrobił, że pan tutaj przyszedł. Bardzo 
dobrze!

Następnie zastanawiał się chwilę nad czymś, wreszcie 
zdjął szkła, przetarł je, założył ponownie i mruknął sam 
do siebie:

— Trzeba... Inaczej nie można...
Ujął słuchawkę telefonu.
— Z porucznikiem Wilczkiem..

Okol owicz obserwował z napięciom każdy lego ruch, 
lecz nie było w nim ani źdźbła lęku, ezy niepokoju.

Czul się tak, jakby zrzucił z ramion brzemię, niezno­
śnie mu ciążące. Ogarnęło go zadowolenie, jakie daje 
świadomość spełnionego obowiązku

— Hallo! — zawołał w słuchawkę kapitan. — Tu 
mówi Serafin! Słuchajcie poruczniku, przyjeżdżajcie 
do mnie natychmiast! Mam sprawę nie cierpiącą zwło­
ki! Tak... tak... jak najszybciej... No, więc czekam-.

W gabinecie zapadła cisza. Serafin kreślił ołówkiem 
na papierze jab'c- niotryczne figury. Widać było, 
że mózg jego pracuje intensywnie.

— Tak... tak.„ — powiedział nagle. — Historia nie­
zbyt dla pana przyjemna! Teraz wszystko zależy od | 
epilogu! Poczekamy zresztą na Wilczka!

Nie czekali długo. Nie upłynął jeszcze kwadrans, 
gdy do gabinetu zajrzała sekretarka — ta sama, która 
przyjmowała Okołowicza — i zakomunikowała, że por 
Wilczek czeka.

— Prosić, prosić! — zawołał pośpiesznie Serafin. | 
Wilczek byl mężczyzną młodym, niskim i szczupłym. ' 

o twarzy upstrzonej piegami i jasnych włosach, koloru I 
słomy. Poruszał się szybko i zwinnie, w sposób znamio­
nujący dużą energię i żywotność. Miał na sobie popie- ; 
laty, dobrze skrojony garnitur, który sprawiał, że wy­
dawał się jeszcze młodszym, niż był w istocie. Przywi­
tał się z Serafinem, ciekawie spojrzał na Okołowicza 
i zajął wskazane mu miejsce.

— 'Niech pan dobrze uważa, poruczniku! — rozpo­
czął prokurator. — Przyszedł do mnie pan inż. Oko- 
łowicz... panowie sią jeszcze nie znają— — Wilczek 
z Edwardem uścisnęli sobie ręce — i opowiedział ogrom­
nie ciekawą historię. Otóż...

Zapoznawał Wilczka z sytuacją Mówił zwięźle i tre­
ściwie, unikał zbytecznych słów. Okołowicz poczuł 
w duchu coś w rodzaju podziwu dla kapitana. Nie są­
dził, że zapamięta on wszystko tak dokładnie i nie za­
pomni o żadnym szczególe.

Szczupła, jakby jeszcze chłopięca twarz Wilczka stę­
żała. nabierając skupionego i czujnego wyrazu. W pew­
nym momencie przerwał kapitanowi:

— Dzisiaj musimy rozpocząć akcję!

— Zrozumiałe! — potwierdził. — Teraz wszystko za* 
leży od szybkości działania!

Kiedy Serafin skończył, rozmawiali jeszcze przei 
kilka chwil, zadając Oknłowiczowi pytania, dotycząc* 
znajomości jego z Kamilem Ostenem — wreszcie pro­
kurator nacisnął taster dzwonka.

— Zdaje pan sobie chyba z tego sprawę, panie in­
żynierze, — powiedział głosem, w którym więcej był# 
sympatii, niż urzędowego chłodu — że zostanie pan 
obecnie zatrzymany!

— Tak... — skinął głową. — Wiem o tym...
Wielkie napięcie psychiczne doszło do szczytu i opa- 

dło. Obecnie wszystko było już poza nim. Inicjatyw? 
oddawał w ręce tych dwóch ludzi. Skończyła się jui 
jego rola. Teraz pozostawało jedynie biernie przyp** 
trywać się dalszemu biegowi wypadków.

Do gabinetu zajrzała sekretarka.
— Niech tu przyjdzie porucznik Kowalewski! - po* 

leci} Serafin.
Zjawił się po chwili, Młody blondyn, o tęgiej, czer* 

wonej twarzy j wypukłych oczach krótkowidza
— Zabierzcie, poruczniku, inżyniera i zaprotokołujcie 

jego zeznania! — powiedział doń prokurator, — następ* 
nie przyjdźcie do mnie, powiem wam, co macie dalej 
robić!

Kiedy w gabinecie został Serafin z Wilczkiem ” 
kapitan począł pisać coś szybko na kartce papieru- 
Skończył, wręczył kartkę Wilczkowi i zapytał:

— Sądzę że jest już pan zorientowany w caloksztaJ* 
cief

— Tak jest!
— A więc w porządku. Teraz proszę słuchać uważnie-
Zbliżała się już godzina druga, kiedy por. Wilczeli 

opuścił gabinet kpt. Serafina. Założył w kancelarii 
płaszcz i kapelusz, szybko przeszedł przez korytafl 
i zbiegł ze schodów. W oczach paliła mu się niecierpli* 
wość.

Przed gmachem stała żółta „Skoda" Wsiadł i rzuci 
kierowcy:

— Komenda Miasta!
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ssi Wybrzeża

Drugi drobnicowiec
S/S „Julian Marchlewski
już pod koniec kwietnia spłynie na wodę

Gdańsk, w kwietniu.

joiniaj cego.

„siedmiomilowe bu_ 
ty" można zastoso­
wać, gdy się mówi 
o rozwoju produk" 
cji polskiego prze­
mysłu okrętowego, 
tego Najmłodszego 
beniaminka całego 
kraju. Jest coś za­
dziwiającego, oszo_ 

wprost gigantycznego 
i radosnego zarazem w jego dynami­
ce rozwojowej. Mówi się wprawdzie, 
;e po katastrofie wojenenj .odbudo- 

przemysł stoczniowy w 
Gdańsku... I tak i nie!.. Odbudować 
można to. co choćby w czyści istniało. 
Tymczasem pamiętamy, że na przed­
wojennych terenach stoczniowych w 
1945 r. nasi pionierzy zastali jedno nie 
ogartrone cmentarzysko ruin. Trzeba 
więc sobie w piątą, rocznicę wyzwo­
lenia Wybrzeża jasno powiedzieć, że 
me odbudowaliśmy, lecz na starych 
terenach stoczniowych zbudowaliśmy 
nowy przemysł okrętowy.! Takie po­
dejście do sprawy będzie i trafniej- 
sze i słuszniejsze.

Trzeba tutaj też wyraźnie powie­
dzieć, że dynamika rozwojowa prze­
mysłu okrętowego czerpie swe soki 
żywotne z nowych przemian ustrojo­
wych, jest konsekwencją) faktu, że 
klasa robotnicza przejęła ster rzędu 
w państwie, że zdołała wokół siebie 
skupić wszystkie twórcze elementy 
świata pracy, potrafiła wyzwolić je z 
dotychczasowej bierności i skierował 
na bujne i żyzne pole działania pod 
hasłem sprawiedliwolści społecznej.

Polski przemysł okrętowy nie został 
zbudowany z niczego, ani odbudowany 
z żałosnych resztek zrujnowanych hal 
i maszyp kapitalistycznych stoczni w 
Gdańsku. Nie odbudowały go pieniąc 
dze z zagranicznych pożyczek, lecz 
zbudował entuzjazm, trud i praca na­
szego robotnika, technika, rzemieślni­
ka i pracownika umysłowego.

To nie sąi frazesy, lecz wyciągnięcie 
wniosków z konkretnych fakbółw, któ­
rych tysiące zaistniały na przestrzeni 
od 45 r„ gdy wola ludu zadecydowa­
ła. że na wojennych ruinach i zglisz­
czach musi powstać przemysł okręto­
wy gdyż jest on potrzebny narodowi 
polskiemu i prężnej, zrywającej się 
do gigantycznych czynów gospodarce

1 Zaorskiej młodego państwa ludowego. 
Przemysł okrętowy na Wybrzelżiu 

budowały ręce i mófzgi z całego kraju, 
budowały go mozolnie i uporczywie 
w najtrudniejszych, jakie sobie wy­
obrazić możlna, warunkach. Mały 
Przykład:

Jednym z pierwszych stoczniowców 
gdańskich by} Henryk Pawelczyk, 
mistrz ślusarski rodem z Łodzi. Jako 
Jedno z pierwszych zadań otrzyma}

f kwietniu. i on do wyremontowania wrak gilotyny 
Przysłowiowe ' do cięcia płyt blachy szerokości 3 mm 

. i grubości 20 cm. Górna część maszy­
ny była rozsadzona od miny, a całość 
prażyła się w ogniu. Nie sądzono, aby 
ten grat można było przywrócić 
całkowicie do poprzedniej używalno­
ści, więc mistrzowi Pawelczykowi po­
wiedziano, aby choć przystosował ma_ 
szynę do cięcia blachy grubości 10 cm. 

Stary działacz robotniczy, który brat 
udział w Rewolucji Październikowej w 

I Charkowie, dokąd go losy I wojny 
światowej zapędziły, nie mógł się po­
godzić z cząstkowym wykonaniem za­
dania. Za punkt honoru robotniczo- 
rzemieślniczego postawi} sobie przy­
wrócić gilotynie pełną sprawność. 
Dzieła dokonał, budując właściwie no­
wą maszynę i na gilotynie tej po 
dzień dzisiejszy tnie się blachy 20 cm 
grubości.

W pierwszym okresie urządzania 
stoczni robotnicy rozwijali niezwykle 
przedsiębiorczą, inicjatywę szperali 
wśród zgliszcz i ruin płonącego Gdań­
ska, a gdy znaleźli jakiekolwiek reszt­
ki urządzeń mechanicznych ściągali je 
na swoją stocznię. W ten sposób po­
wstały takie oddziały, jak stolarnia 
okrętowa, ciesielnia, narzędziownia 
i inne.

Nie można jeszcze było z tym roz­
poczynać nowej produkcji okrętowej, 
ale można już było przeprowadzać 
remonty i zaprawiać! się do nowej pra­
cy. A tymczasem należało wykony­
wać inne zadania techniczne, więc np. 
zmontowano na stoczniach 2.800 trak­
torów do pierwszej jesiennej akcji 
siewnej.

Stopniowo budowa nowych jedno­
stek pełnomorskich ze sfery projek­
tów przekraczała w życie, przed stocz 
niami postawiono zadanie budowy se­
rii rudowęgiowcóW. Plan wykonano. 
Już 2 okręty chodzą) na szlakach mor­
skich, dalsze dwa niebawem wejdę do 
eksploatacji. Obok rudowęglowców 
potrzebne naszej flocie sąi drobnicow­
ce typu Łewant. Pierwszy z tej serii 
jako „Warszawa" spłynął już na wo­
dę. Wodowanie drugiego odbędzie się 
pod koniec kwietnia. Na rufie tego 
statku wypisane będzie imię wodza 
polskiego proletariatu: Julian March­
lewski.

Okręt za okrętem spływa na wodę... 
Dlaczego? Skąd to błyskawiczne tem­
po? Znów odpowiedzi na to pytanie 
trzeba szukać w duchu dzisiejszych 
czasów. Robotnicy produkują szyb­
ciej i lepiej, gdyż stosuję szeroko so­
cjalistyczny styi pracy: racjonalizator­
stwo i współzawodnictwo pracy. Ono 
sprawia, że przemysł okrętowy pędzi 
do przyszłości w siedmiomilowych 
butach. Jak to wygląda w praktyce?

Stocznie nasze pracuję systemem 
„potokowym". Uprzednio przy budo­
wę okrętu poszczególne elementy

były przewożone na pochylnię ; tutaj 
w wielkim chaosie i tłoku robotników, 
zgrupowanych na maleńlkiej przestrze­
ni, były montowane częściami. A te- 
raz cały proces montowania odbywa 
się w warsztatach. W kadjubowni są. 
nitowane i montowane całe sekcje 
statku. Takie sekcje o ciężarze około 
20 ton są, na specjalnych wozach z 
ciągnikami transportowane na po­
chylnię i włączane do budującej się 
jednostki. System potokowy przyśpie­
sza i usprawnia budownictwo, a ser­
cem tego systemu są przodownicy 
pracy: Sołdek, brygada Makowskiego 
i inni. Dlatego taką; dynamikę rozwo­
jową, ma nasz najmłodszy przemysł. 
Ten fakt powinien sobie każdy uzmy­
słowić w piętą. rocznicę zrzucenia 
jarzma hitlerowskiego. Ó tym powi­
nien wiedzieć i wrólg j przyjaciel I

Zdzisław Wójtowicz.

We wsi Lisków pow. Kalisz Wydział Powiatowy prowadzi Miejski Ośrodek 
Zdrowia. Ośrodek wyposażony jest doskonale, między innymi w lampę kwar> 
cową, diatermę, krótkofalówkę, aparat do odmy, fotel ginekologiczny, kom­
plety instrumentów glnekologiczno-porateniowych, aparat do badania opadu 
krwi, wagę dla dzieci i dorosłych. Lekarstwa z apteki ośrodka chorzy otrzymuję 
darmo lub za małę opłatę. Przy ośrodku prowadzona jest również przychod­
nia dla matki I dziecka. Chorzy z całego powiatu mogę korzystać z pomocy 
lekarskiej we wszystkie dni tygodnia.

Foto — Film Polski.

Najistotniejsze zadania =====
Planu Sześcioletniego

Nowe historyczne zadania po 
planie trzyletnim wysuwa Plan 
Sześcioletni.

Wykonanie najistotniejszych za 
dań Planu Sześcioletniego podnie 
sie znacznie dobrobyt kraju i 
stworzy podwalinę dla ustroju so­
cjalistycznego w Polsce.

Jakież to są najbardziej kon­
kretne zadania Sześcioletniego 
Planu!

Najważniejsze — to budowa 
350 wielkich Zakładów przemysło 
wych, które zatrudnią ppnad 800 
tys. robotników, podnosząc naszą 
produkcję przemysłową o 85—95 
proc. Następne, to podniesienie na 
szej produkcji rolnej o 35—45 pro­
cent i wyszkolenie milionowej 
armii robotników, inżynierów i 
techników.

Ogólnie biorąc, pod koniec Pla­
nu produkcja przemysłowa bę­
dzie trzy razy większa od przed­
wojennej. Specjalny nacisk bę­
dzie położony na ciężki przemysł 
i produkcje maszyn.

Górnictwo polskie podniesie 
produkcję o 22—28 proc., tak iż 
w roku 1955 wydobycie węgla w 
porównaniu z okresem przedwo­
jennym podniesie się przeszło 
dwukrotnie.

Wybudujemy dzięki dostawom 
radzieckim olbrzymią hutę o zdol 
ności produkcyjnej ok. 1,5 milio-

wschodzie kraju powstanie także ; proc., w szkołach rolnych o 84। pruć., w sŁKoiacn roinycn o m 
proc. Liczba absolwentów szkól 
zawodowych winna być o 60 
proc., akademickich o 74 proc., 
większa niż w roku 1949. Oznacza 
to realizację programu rewolu­
cji kulturalnej w naszym kraju.

Liczba Ośrodków Zdrowia 
zwiększy sie w 6-leciu 2,5 raza, 
ośrodków leczniczych na wsi 3,5 
raza, a liczba łóżek w szpitalach 
o przeszło 17 proc. Liczba wcza­
sowiczów wzrośnie w r. 1955 prze 
szło dwukrotnie.

Realizacja planu możliwa jest 
tylko w ramach potężnego frontu 
antyimperialistycznego ze Związ­
kiem Radzieckim na czele. Świa­
domość ta przenika dziś całe pra 
cujące społeczeństwo. Świado­
mość ta niewątpliwie przyczyni 
się do utrwalenia i wzmożenia 
solidarności mas pracujących, lu 
dzi wiedzy i ludzi techniki w ich 
walce o pokój, postęp i dobrobyt.

J. M,

wielka huta. Produkcja obrabia- 
rek w porównaniu ze stanem 
przedwojennym wzrośnie dwu­
dziestokrotnie.

Ponieważ zadaniem planu jest 
m. in. unowocześnienie gospodar 
ki rolnej, na czołowe miejsce wy 
suną się fabryki nawozów sztucz­
nych i traktorów. Nawo-zów azo­
towych i fosforowych będziemy 
mieli przeszło 5 razy więcej niż 
przed wojną. Produkcja trakto­
rów, która dotychczas osiągnęła 
2.000 sztuk rocznie, w roku 1955 
dojdzie do 12.000, tak że rolnictwo 
otrzyma w najbliższych sześciu 
latach 50—60.000 traktorów.

.Wkrótce rozpoczynamy seryjną 
produkcje ciężarówek, a także 
produkcje samochodów osobo­
wych. Łącznie będziemy w roku 
1955 wytwarzać ponad 20.000 rocz 
nie, skończy sie wiec chaos moto­
ryzacyjny i kłopoty remontowe 
związane z brakiem części.

Rozwój przemysłu lekkiego i 
drobnego spowoduje likwidacje 
trudności w zaopatrzeniu w arty 
kuły nierwszej potrzeby. W sto­
sunku do bieżącego roku wzrośnie 
o 50 proc, produkcja tkanin ba­
wełnianych, o 30 proc, wełnia­
nych, o 100 proc, lnianych, o 250 
proc, obuwia i o 25 proc, cukru.

W sumie wzrostowi produkcji 
przemysłowej, towarzyszyć bedzie 

i. Prze-

Z SI
na ton stali; (produkcja ofbecna i wzrost nrodukcji rolnej. j.

Na mysi dostarczy rolnictwu, nawo-ulegnie wiec podwojeniu.

Nowe formy współzawodnictwa
Członkowie Koła Mso'?

wypowiadają walkę niepunktualność!
rśeżowego Sir. Pracy we Wrocławiu

WSPÓŁZ A WODNICTWO 
PRZEDMAJOWE,

Ze wszystkich republik Związku 
Radzieckiego napływają wiado­
mości o wspaniałych sukcesach 
produkcyjnych, osiągniętych 
przez robotników i kołchoźników 
we współzawodnictwie ku czci 
1 maja — wielkiego święta mas 
pracujących całego świata.

Budujemy w Polsce nie tylko nowy, 
iprawiedliwszy ustrój społeczny. Nie 
tylko zmieniamy oblicze kraju, ale i 
kształtujemy nowego człowieka. Pra- 
B^emy, aby nowy człowiek w nowej 
Polsce pozbawiony byl przywar, aby 
*yzbył się swoich niestety zbył licz­
nych i dostatecznie znanych cech u- 
lernnych, zatruwający ch życie otocze- 
ptci, a w skali państwowej szkodliwych 
i hamujących prawidłowe funkcjonowa­
no życia narodowego.

Jest faktem, że w ostatnich latach 
dzięki celowej pracy wychowawczej i 
Mozolnej akcji uświadamiającej także 
na tym odcinku zanotować możemy 
tejedną zmianę na korzyść. Tym nie­
mniej ugorem leży jeszcze wiele dzie­
dzin. Jedną z największych ( najbar­
dziej dezorganizujących nasze życie 
społeczne plag — to nasza przysłowio­
wa polska niepunktualność. Niejedno­
krotnie już podejmowano nieśmiałe 
próby zwalczania tego zła społeczne­
go, ale rezultaty walki z epidemią nie- 
Ponkfualności są niestety nadał bardzo 
rozerne.

Ta poważna bolączka naszego życia 
Oodziennego omawiana została ostatnio 
na zebraniu Koła Młodzieżowego Str. 
Pracy we Wrocławiu, o czym informu- 
I® marcowy numer „Biuletynu Informa­
cyjnego Stronnictwa Pracy".

Oto co czytamy we wspomnianym 
„Biuletynie”:

„Bioręc pod uwagę fatalne skutki 
•lamowania tak cennego w dobie po-

I wszechnego wyścigu pracy czasu, bio- 
| rąc pod uwagę, że dalsze tolerowanie 
tego może pociągną/ dla całokształtu 
wysiłku odbudowy gospodarczej Pol­
ski Ludowej jeszcze fatalniejsze skutki, 
zgromadzona na wspomnianym zebra­
niu młodzież Stronnictwa Pracy, rekru­
tująca się w lwiej części z młodzieży 
rzemieślniczej, powzięła rezolucję, za­
początkowującą wśród członków Stron­
nictwa wspćławodnictwo punktualno­
ści.

Jednomyślnie uchwalona rezolucja 
stwierdza szkodliwość rozpanoszenia 
się w codzienym tyciu niepunkłualno- 
ścf, zobowiązując wszystkich obecnych 
na zebraniu do zapoczątkowania na 
szeroką skalę współzawodnictwa punk­
tualności, jako nowej formy współza­
wodnictwa. W myśl postanowień rezo­
lucji wszyscy obecni zobowiązali się od 
momentu podpisania zobowiązania do 
punktualnego przybywania na zebrania 
nie tylko wewnętrzno-partyjne, ale i na 
wszelkiego rodzaju zebrania i konfe­
rencje, urządzane przez inne partie czy 
instytucje. Niedopuszczalne jest zara­
zem opuszczenie jakiegokolwiek zebra­
nia bez zaistnienia siły wyiszej, jak 
choroba, czy konieczny wyjazd. Zebra­
ni, jako inicjatorzy współzawodnictwa 
w te] dziedzinie, mają być wzorami dla 
innych w punktualnym przybywaniu dó 
pracy, w sumienności traktowania jej, w 
poważnym podchodzeniu do wszelkich 
zebrań czy konferencji. Mają oni użyć 
całego swego wpływu, by wszyscy

członkowie Koła Młodzieżowego wzię­
li udział w tym współzawodnictwie. 
Zebrani wzywają wreszcie członków 
Koła Akademickiego Stronnictwa Pracy 
we Wrocławiu do współzawodnictwa 
na tym polu, zlecając szczegóły do o- 
mówienia przez specjalną komisję wy­
łonioną spośród obu kół, a składającą 
się po 2 przedstawicieli z każdego 
koła".

Inicjatywie Koła Młodzieżowego 
Stronnictwa Pracy we Wrocławiu naje­
ży gorąco przyklasnąć. Niechaj ta nowa 
forma współzawodnictwa ogarnie cały 
kraj, wszystkie warstwy naszego społe­
czeństwa. Prowadzić tę akcję należy aż 
do skutku, aż wszyscy Polacy zrozumie­
ją, że niepunktualność jest szkodnic­
twem, i że o dojrzałości społecznej 
świadczą m. in. także takie jego cechy, 
jak punktualność i słowność.

W epoce planowej gospodarki do­
brze rozplanowany musi być również 
czas — i cudzy i własny — nie tylko 
czas pracy, czas zebrań i konferencji, 
ale i czas rozrywek kulturalnych i od­
poczynku.

Inicjatywa Kola Młodzieżowego Str. 
Pracy we Wrocławiu powinna się od­
bić głośnym echem w całym kraju. 
Akcję tę należy prowadzić jako akcję 
długofalową, akcję społeczną, a n-a- 
pewno grzech niepunlćtualności przero­
dzi się w cnotę punktualności, która 
wejdzie nam w krew I uczyni nasze 
życie codzienne mniej męczące i mniej 
szarpiące nerwami.

zów sztucznych, Jftaszyn rolni­
czych, samochodów, traktorów i 
energii elektrycznej 5 razy wię­
cej niż przed wojną. 10 tys. gro­
mad otrzyma oświetlenie elek­
tryczne.

Socjalistyczna baza w rolnic­
twie wzmocni się przez przekształ 
cenie majątków państwowych 
na wzorowe gospodarstwa rolne, 
oraz przez rozwój spółdzielni 
produkcyinych. który będzie na 
stępował stopniowo lecz systema­
tycznie.

Niezależnie od tego, zadania 
Planu są ogromne. Dotychczaso­
we braki wykwalifikowanych sil 
roboczych i technicznych inteli­
gencji muszą zostać usunięte. To 
też trzeba będzie w tym czasie 
wyszkolić ponad 800.000 robotni­
ków, w tym poważny procent 
kobiet, około 100.000 techników i 
około 25.000 inżynierów. Szersze 
niż dotychczas udostępnienie 
wyższych uczelni młodzieży 
chłopskiej i robotniczej pozwoli 
nam. potroić szeregi inteligencji 
technicznej.

Plan Sześcioletni przyniesie też 
dalsze podniesienie oświaty i kul 
tury. Stena życiowa będzie w r, 
1955 dwa razy wyższa, niż przed 
wojną. W ciągu 6 lat uzyska mie 
szkania około 1 milion osób.

Ponad 350 miliardów złotych 
przewiduje się w Planie na inwe 
stycje w dziedzinie urządzeń kul­
turalnych i socjalnych. Do koń- _ .......... munvavu
ca Planu liczba przedszkoli wzro artykuł przewodniczącego Rady 
śnie 3-krotnie. szkoły 7-klasowe Najwyższej Karelo-Fińskiej SRR 
kończyć będzie 48 proc, uczniów । — Adolfa Taimi, poświęcony ol- 
więcej. aniżeli w roku 1949. Licz- brzymim nrzemianom. które na­
pa uczniów w technicznych szko j stąpiły w okresie ubiegłego dzie. 
lach zawodowych wzrośnie o 45 sięciolecia w Republice

ZAZIELENIENIE MOSKWY

Z nastaniem wiosny wznowiono 
w ramach wielkiego planu rekon­
strukcji stolicy radzieckiej prace 
przy zazielenieniu Moskwy. 
Wzdłuż szerokich magistrali sa­
dzi sie setki tysięcy drzew i krze- 
wów a na placach zakłada dzie­
siątki skwerów. W roku bieżącym 
w Moskwie zasadzi sie przeszło 
100.000 drzew oraz blisko 80.000 
krzewów.

10-lecie KARELO-FINSKIEJ
< SRR

Dziesięć lat temu VI seja Rady 
Najwyższej ZSRR przyjęła histo­
ryczną uchwalę o przemianowa­
niu Karelskiej Republiki Autono 
micznej w Karelo-Fińską Republi 
kę Radziecką.

Podejmując tę uchwałę sesja 
Rady Najwyższej ZSRR kierowa 
la się jednomyślnym życzeniem 
mas pracujących Karelii i leni- 
nowsko-stalinowską polityką na­
rodowościową.

W związku z tą historyczną da­
tą dziennik „Izwiestia" zamieścił
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Towarzyskie spotkanie
tenisistów polskich w Moskwie

polscy przeby-1 
yiązku Radziec- |

MOSKWA. Tenisiści । 
wający na treningu w Związku 
kim rozegrali w niedzielę na krytych 
kortach Dynamo towarzyskie spotkania 
z czołowymi tenisistami radzieckimi. 
Zawody wywołały olbrzymie zaintere­
sowanie publiczności. Hala Dynamo wy­
pełniona była do ostatniego miejsca a 
wiele osób nie mogło dostać się do 
środka.

Z rozegranych 11 spotkań wszystkie 
zakończyły się zwycięstwem tenisistów 
radzieckich. Polacy grali bardzo ambit-

nie I wykazali dalszą poprawę formy, 
jednak zawiedli kondycyjnie. Najwięk­
sze zainteresowanie wzbudziła gra mi­
strza Polski Wł. Skonecklego z T 
rowem. Spotkanie stało na wysokim 
i wyrównanym poziomie. Polak wygrał 
pierwszego seta 6:3, w dwóch następ­
nych przewagę zdobył lepszy kondy­
cyjnie Ozierow, wygrywając po zaciętej 
walce 7:5, 7:5. Dobra postawa Polaka 
z Ozierowem, który jest mistrzem ZSRR

Korbut wygrali z Chytrowskim i H. Sko- 
neckim 6:3, 6:2.

OzTe- W poniedziałek ekipa tenisistów pol- 
- - " 1 skich udaje się do Leningradu, gdzie 

w dalszym ciągu prowadzić będzie tre­
ningi z najlepszymi tenisistami miej­
scowymi.

Hokej na irawie
W rozgrywkach o mistrzostwo Ligi ho­

keja na trawie Stella w Gnieźnie pokonała 
Włókniarza (Pz.) 1:0 (0:0). W Środzie 
miejscowy Związkowiec wygrał z poznań­
ską Stalą ST. W Poznaniu Związkowiec- 
Warta pokonał GKS Chrobry (Gniezno) 
3d (0:1).

Nowy rekord
świata w pływaniu

PRAGA Pływaczka holenderska Wie­
lenia zaatakowała rekord świata na 
dystans e 200 m st. grzebiet. należący 
do Kint (Holandia) — 2:38,8. Próba się 
powiodła i Wielema uzyskała rekordo­
wy wynik 2:35,3 min.

Gwardia (Gd.) -
Gwardia (Wr.) 8:6

GDAŃSK. Bokserski mistrz Dolne­
go Śląska — Gwardia (Wrocław) prze 
grał w towarzyskim meczu z Gwardią; 
(Gdańsk) 6:8. Walki w wadze pótfcięr 
tkiej nie zaliczono do punktacji, z po 
wodu obustronnej dyskwalifikacji.

Wyniki (na I miejsc* gospodarze): 
Kasperczak, po zacięrtej walce, wy­
punktował Lebiedzińekiego; Gotyńlski 
■wygra) w III rundzie przez dyskwa­
lifikację Kargola; po najładniejszej 
walce dnia. Antkiewica zwycięży) Szy 
monowicza: Pek II przegra) z Włod­
kiem; Krawczyk wygra) wysoko z Ku 
lą; Iwański zwyciężył Brzezfćha; Rudz 
ki j Braniecki zostali zdyskwalifiko­
wani za nieczystą walkę;; Flisikowski 
podda) się w I rundzie Urbanowiczo­
wi.

W ringu sędziował Snowacki (Gd.) 
Widzów 2 tys.

Wł. Skonecki

kortach krytych, jest niewątpliwie...
sukcesem Skoneckiege i świadczy o 
dalszych postępach jakie poczynił 
mistrz Polski podczas pobytu w Mos­
kwie, korzystając z doświadczeń i wska­
zówek trenerów i zawodników radziec­
kich.

Również dobrze wypadł Piątek w 
spotkaniu z mistrzem ZSRR Niegrebec- 
kim. Polak przegrał po trzysetowej 
wake 0:6, 6:4, 5:7.

W grach podwójnych Ozierow I Ab- 
drejew pokonali Wł. Skoneckfego I 
Piątka 4:6, 6:3, 6:1, a Niegrebecki I

Sulcova 
mistrzynią CSR 
we florecie

PRAGA. Mistrzostwa Czechosłowacji we 
florecie kobiecym zakończyły się ponow­
nym zwycięstwem zeszłorocznej mistrzy­
ni H. Sulcovej. Drugie miejsce zajęła Jur- 
kova, przed Koltową. Startowało 17 naj­
lepszych zawodniczek.

Hadasik mistrzem Polski
kolarskimw przełaju

POLANA. W niedziele 2 bm. został 
uroczyście otwarty obóz kolarski w 
Polanie, na którym zgrupowano 20 
najlepszych kolarzy polskich przed 
wyścigiem Warszawa — Praga. Uro­
czyste otwarcie obozu zbiegło się z 
kolarskim’ mistrzostwami Polski w 
biegu na przełaj.

Liga koszykówki

Mis trzos twa, które zgromadzi ły D* 
starcie elitę kolarzy polskich, odby* 
wały ste na niezwykłe trudnym te­
renie. Przyniosły one niespodziankę 
w postaci zwycięstwa młodego ZMP- 
owca z Unii Ruch (Chorzów), kolarza 
startującego po raz pierwszy w życiu 
z licencją. Henryka Hadasika, który 
uzyskał na dystansie 25 km doskona­
ły czas 48:39,6. Hadasik jest pracow­
nikiem katowickiego PDT,

Na trudnym, błotnistym, górskim 
terenie Hadasik szybko wysunął się 
na czoło i nie pozwolił sobie ode­
brać prowadzenia nawet na płaskich 
12 km szosy, na których odparł atak 
Wrzesińskiego.

Na metę,, która znajdowała siei na 
terenie obozu w Polanie, za Hadasi-

W spotkaniach o mistrzostwo Ligi ko­
smykowej warszawski AZS pokonał Spój­
nię (Łódź) 55:44 (23:22). Najwięcej punk­
tów dla Spójni zdobył Pawlak (17), dla 
AZS Kamiński (17). Spójnia (Gd.) poko­
nała Słał (Swiętochł.) 69 :47 (37:24). Z zwy 
cięzców najlepiej wypadli Lelonkiewicz, 
Markowski 1 Wójtowiez. Gwardia (Kr.) 
uzyskała wysokie zwycięstwo nad AZS kiem wpadf Wrzesiński (Kolejarz — 

..............  Warszawa) przed Bekiem (Włókniarz 
Łódź), Wandorem (Związkowiec Kra­
ków), Olczykiem (Włókniarz łtódź), 
Musowanieckim (Włókniarz — Łódź), 
R-zeżnickim (Kolejarz — Warszawa), 
Piegatem (Ogniwo Warszawa), Ma- 
nowskim (Ogniwo Warszawa) oraz Sa 
łygąi (Gwardia Warszawa).

(Kr.l 74:36 ( 34:24). Najlepszym graczem 
w drużynie zwycięzców był Dąbrowski.

Mi drzostwa Polski kl.A
w LowyLówce
TORUŃ W ostatnim dniu mistrzostw 

Polski kl A w koszykówce padly na­
stępujące wvniki: kolejarz (Kraków) 
Kolejarz (Gdańsk) 38:28 (16:15), AZS 
(Wrocław) — Kolejarz (Warszawa) 
28:20 (10:8). Sędziowali Ejme i Patrzy 
kont.

W wyniku trzydniowych rozgrywek 
na pierwszym miejscu uplasował się 
AZS (Wrocław), przed Kolejarzem — 
(Kraków), Kolejarzem (Warszawa) i 
Kolejarzem (Gdańsk). Dwie pierwsze 
łrućyny wchodzą; do Ligi koszykowej

Górnik (Zabrre) 
zwycięża w pływackich 
mistrzostwach juniorów

POZNAŃ. Pływackie mistrzostwa 
Polski w kategorii mlodzikólw zakońf 
czyły się, po zaciętych walkach, zwy 
ctęstwem Górnika (Zabrze) — 137 pkt 
przed Spójnią .Poznań) — 133 pkt. O- 
gniwem (Bytom.) — 108 pkt., Stalą; — 
(Katowice) 83 pkt. i Ogniwem (Szcze 
cin) — 80 pkt. Ponadto klasyfikowa­
no 13 dalszych sekcji pływackich.

W drugim dniu zawodów osiągnię­
to naogó) przeciętne rezultaty. Na 
wytólżnienie zasługuje wynik Świercz 
ka (Górnik Zabrze), który na 100 m. 
et. grzbiet uzyskał czas 1:23,9 min. 
Ciemniewska (Włókniarz łtódtź) prze­
płynęła ten sam dystans w czasie 
1:37,5 min.

BBWódach w Kijowie ze- 
dystansie 200 m st. klas.. 
3:02,8 min. Na tych sa- 
ustanowiono dwa rekordy 

Abrosbnowa —

Dobre wyniki
pływaków radzieckich

MOSKWA. Pływaczka radziecka Gaw- 
rla pobiła na 
kord ZBRR na 
uzyskując czas 
myeh zawodach
Ukrainy: 100 m st. dow.
1:13 i 200 m at. motyl. — Koroip — 2 :43.

W Tallinie Piaron przepłynął 100 m 
gt. dow. w doskonałym czasie 59,9 sek.

W tradycyjnych zawodach młodych pły­
waków dMewięeiu miast w konkurencji ju­
niorek pobito dwa rekordy ZSRR: 200 m 
st. kła* •— Prieodoliewa — 3:15,1 oraz 
8X100 m — reprezentacja Leningradu — 
4:16,3.

ŁKS-Wlókniarz dzięki ostatniemu zro ycięstmu uplasował się m czolómct 
tabeli mistrzowskiej 1 Ligi. (Foto „IKP“|

Warszawa-Pomorze 11:5
WŁOCŁAWEK. Mijędzyokpęgowe 

spotkanie pięściarskie Warszawa— 
Pomorze zakończyło się zwycięstwem 
Warszawy 11:5. W wadze ciężkiej go 
spodarze oddali punkty w. o. Oba ze 
społy wystąpiły w osłabionych skła­
dach. W drużynie Pomorza zabrakło

Zakończenie kursu 
trenerów piłkarskich

WROCŁAW. W obecności delega­
ta GKKF Millera, zakończony został 
na Stadionie Olimpijskim we Wroc­
ławiu dwutygodniowy kurs instrukto- 
róW i trenerów piłkarskich PZPN. W 
kursie wzięło udział 36 słuchaczy 
wŻTóld których było wielu dawnych 
znanych piłkarzy, jak Fligel, Ketz, 
Madejski, Łańko,, Peterek, Szaller. 
Skrzypniak oraz wielokrotny mistrz 
Polski w boksie — Piłat. Kierowni­
kiem kursu był z ramienia PZPN 
Szymkowiak. Wykłady prowadzili: 
Koncewicz, Drabiński, Foryś, Matyas, 
Jesionka i Balcer. Kursanci przerabia­
li ćwiczenia teoretyczne (18 przedmio 
tów) oraz zajęcia praktyczne. Wśród 
słuchaczółw wyróżnił się Peterek.

Cebulaka Palijskiego i Wąsika. Spot 
kanie stało na przeciętnym poziomią 
Najlepsza walkę stoczono w w. kogi 
dej.

Wyniki (na 1 miejscu Warszawa)! 
Makowski przegrał z Piwońskim 
Springer przegra} z Pińskim, Łukaa 
wygra) z Głoniakiem, Bloch wygraj 
przez k. o. w II rundzie z Sadowska! 
Karpiński zremisował z J. Pińskńn 
Wilczek zwyciężył przez t. k. o. w III 
starciu Buczkowskiego, Szymura po­
kona) Błażejewicza, Gołściański zdo. 
był punkty w. o.

Sędziował w ringu Zawadowski -ą 
(Łódź).

Sycxecin-Śląsk 
8:8 w boksie 
juniorów

SZCZECIN. W mtódzyokręgowytf 
meczu bokserskim juniorów Szczecin 
zremisował ze Śląskiem 8:8. Walki 
stały na przeciętnym poziomie. W dn 
żynie szczecińskiej wyróżni) się Pie­
czyński (w. kogucia), w zespole Ślą­
skim — Rudner (w. piórkowa) i Hecht 
(w. lekka).

Z ligowych boisk piłkarskich
li LIGA PIŁKARSKA

Grupa wschodnia: w Tarnowie — 
Tarno-ia pokonała Włókniarza (Częst.) 
5:0 (4:0), w Częstochowie — Skra wy­
grała ze Stałą (Lipiny) 2:1 (0:1), w 
Chełmku — Związkowiec wygrał z 
Lublinianką 6:0 (2:0), w Przemyślu — 
Związkowiec nie rozstrzygnął spotka­
nia z Kolejarzem (Przemyśl) 0:0, w 
Katowicach — Stal przegrała z Ogni­
wem (Bytom) 1:2 (0:0.

Grupa zachodnia: w Gdańsku — 
Lechia wygrała z Kolejarzem (O- 
strćwj 3:1 (1:0); w Toruniu — Kole­
jarz pokona) Widzew 2:0 (0:0); w 
Chodakowie — Bzura zwyciężyła Ra- 
domiaka 3:0 (2:0), w Świdnicy — Po 
lania przegrała z Kolejarzem (Bydg.) 
0:1 (0:0); w Sosnowcu — Stał zremi-

20 kolarzy, spośród których wyło­
niona zostanie reprezentacja Polski 
na wyścig Warszawa—Praga trenuje 
pod okiem trenera Wisznickiego. Do­
tychczas przebyli oni ok. 500 km i 
co dzień przedłużają trasę biegów tre 
ningowych. Wszyscy, z wyjątkiem , 
chorego Nowoczka, znajdują się w ; 
dobrej formie. Szczególnie wyróżnią, 
się Salyga, Wrzesiński i Rzeźnicki.

sowaja z Gwardia (Szczecin) 1:1 (0:0)
I LIGA

gier pkt. st. br.
1. Garbarnia 3 5 8:4
2. Gwardia 3 4 6:3
3. ŁKS 3 4 • 4:2
4. Górnik (Bytem) 3 4 6:4
5. Górnik (Radlin) 3 3 4:3
6. Cracovia 3 3 3:3
7. Legia 3 3 4:6
8. Kolejarz (Poznań) 3 3 4:6
9. Polonia 3 3 2:4

10. Ruch 3 2 4:6
11. AKS 3 2 3:5
12. Warta 3 0 1:4

II LIGA
(Grupa wschodnia)

1. Tarnovia 3 5 8:1
2. Chełmek 3 5 11:4
3. Ogniwo (Bytom) 3 5 4:2
4. Skra 3 5 7:4
5 Stal (Katowice) 3 4 11:4
6. Ztwiązkotwiec (Przem.) 3 3 2:2
7. Stal (Lipiny) 3 1 5:7
8. Kolejarz (Przem.) 3 1 1:5
9. Włókniarz (Częst.) 3 1 2:13

10. Lubliuianka 3 0 3:12
(Grupa zachodnia

1. Kolejarz (Bydg.) 3 6 7:1
2. Stal (Sosnowiec) 3 5 7:3
3. Kolejarz (Toruń) 3 4 4:2
4. Gwardia (Szczecin) 3 4 10:7
5. Bzura 3 4 < :o
6. Związkowiec (Rad.) 3 4 5:6
7. Lechia 3 3 8:7
8. Kolejarz (Ostrów) 3 0 3:7
9. Widzew 3 0 4:10

M Polonia (Swidn.) 3 0 1:8

PO ostatnich rozgrywkach, w których Garbarnia utraciła pierwszy punkt, 
a Gwardia zyskała dalsze dwa w spotkaniu z Ruchem, pozycja Garbarni zo, 
stała zagrożona przez jej lokalnego rywala. Pozycje w czołówce tabeli uległy 
dość poważnemu przetasowaniu. Jedynym klubem nie posiadającym punktów 
jest nadal Warta, która znów poniosła porażkę na swoim boisku.

Polonia - Warta *1:0
POZNAŃ (G). Trzeci z kolei mecz 

Warty przyniósł jej dalszą utratę 
punktów. Zwycięstwo Polonii jest za­
służone bowiem była drużyną rozu­
miejącą grę zespołową, czego nie 
można było się dopatrzyć u gospoda­
rzy. Zagrania Polonii miały pewną, 
myśl. i nosiły zalążek bramki. Atak 
szybko przechodził na pole przeciw­
nika i tylko brak wykończenia akcji 
uniemożliwił mu uzyskanie wyższego 
wyniku. Najlepszym w tej linii był 
Popiołek będący motorem wszelkich 
zagrań Polonistów. Ponadto zadowo­
lili obaj skrzydłowi, a łącznicy wy­
różnili się pracowitości,ą; cofając się 
głęboko. Pomoc Polonii grała twardo 
i nieustępliwie. Głównym filarem był 
Brzozowski a Wolosz zupełnie unie­
szkodliwił, Meiosika. Obrońcy zado­
wolili. Bramkarz Borucz nie miał wie­
le do roboty z powodu anemii strzało­
wej Warciarzy.

Zespół Warty potwierdził jeszcze 
raz swe małe umiejęitnożci i mimo po­
wierzenia kierownictwa napadu Gen- 
derze, nadal linia ta nie rokuje na­
dziei na lepsze. Napad Warty wystą­
pi) w zestawieniu: Sikora, Opitz, Gen- 
dera, Melosik i Smófeki, jednak wyka­
zał, że poza starym Genderą, nikt nie 
umie myśleć. O pomocy Warty można 
stwierdzić tyle, że destruktywna pra­
ca wykonywana była bez zarzutu, 
szwankowała natomiast gra ofensyw­
na. Większość adresowanych piłek 
była niedokładna i trafiała do prze­
ciwnika. Wyróżnić należy tu jedynie 
Grońskiego który jako stoper w zu­
pełności soelnit swe zadanie. Obroń­
cy wypadli możliwie. Krystkowiak 
w bramce tak samo jak jego vis a vis 
był mało zatrudniony, a raz tylko 
broni) fantastycznie strzału Szularza.

W pierwszej części gry Warta gra­

jąc z wiatrem miała minimalną prza 
wagę mimo to w 20 min. Przepiórką 
wykorzysta) bją-d Pydy i ulokowtj 
piłkę w siatce Krystkowiaka. Po zmit 
nie gra jest wyrólwnana a ostatnie mi­
nuty gry upływają, w gorącej atmo‘ 
sferze
KOLEJARZ (PZ) — GÓRNIK (BYT) M

Poznański Kolejarz uzyskał w Było- 
miu zasłużone zwycięstwo nad Górni" 
kiem 2:1 (1:1). Kolejarze był: zespołeffl 
lepszym i wytrzymał; mecz lepiej kon* 
dycyjnie. Bramki dla zwycięzców zdo- 
byli — Czapczyk i Anioia, dla Górnik! 
— Krasówka.

AKS — CRACOVIA 1:1
Cracovia zremisowała na Śląsku i 

chorzowskim AKS 1:1 (0:0). Spotkani! 
stało na słabym poziomie. Cracov> 
wysta.piła bez chorego Parpana i brad 
Jabłońskich. Bramkę dla gospodarz/ 
zdobył Piechaczek, dla Cracovii Bobul*

ŁKS — GÓRNIK (RADLIN) 2:0
ŁKS na własnym boisku pokonał G°0 

nika (Radlin) 2:0 (2:0), zdobywaj^ 
obydwie bramki przez Barana, ktor? 
był najlepszym graczem na boisku.

GWARDIA — RUCH 3:1
Gwardia pokonała na własnym bP* 

sku Ruch 3:2 (2:1). Bramk: dla zwyf 
cięzców uzyskali Gracz (2) i Kohut, d|ł 
Ruchu Kubicki. Mecz stał na bard:’ 
dobrym poziomie. Ruch przewyższ® 
Gwardię szybkością i celnością podań; 
natomiast gospodarze zagrali lęP'^ 
faktycznie.

LEGIA — GARBARNIA 2:2
Garbarnia utraciła w Warszawie pi®1: 

wszy swój punkt, remisując z Legią 
(1:1). Obydwie bramki dla Garbadj1 
zdobył Nowak, dla Legii zaś Górski 
Mecz rozegrano w szybkim temp1® 
przy przewadze Garbarnu W Legii s<* 
bo wypad! debiut Swicarźa i Ochma# 
skiego.
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Oddział IBP; Generalissimusa Stalina 
(Pod Arkadami) — tel 14 19

Pomorski Komitet 
Obrońców Pokoju 
omówi 
sesję sztokholmską

„Wojewódzki Komitet Obrońców 
pokoju zwołuje na dzień 5 bm. o g. 
16 w soli obrad Pomorskiej Wojewódz­
kie: Rady Narodowej przy ul. Oworco- 
wei 63 w Bydgoszczy, konferencję z 
udziałem członków Komitetu Woje, 
wódzkiego Obrońców Pokoju oraz de­
legatów Komitetów Powiatowych, Miej 
ikich, Fabrycznych i terenowych.

Tematem konferencji będzie omowie 
nie uchwał sesji stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Zwolenników 
Pokoju odbytej w Sztokholmie oraz 
opracowanie planu kampanii no tere­
nie województwa pomorskiego".

Metalowcy Bydgoszczy 
solidaryzują się 
z robotnikami włoskim*

Wobec stosowanego Już od dłuższe­
go czasu terroru przez faszystowski 
rząd włoski w stosunku do robot­
ników i chłopów włoskich we wszyst­
kich zakładach przemysłu metalowe­
go Bydgoszczy w dniu 4 bm odbędą 
się masówki zorganizowane przez 
Wydz, Org. Żarz. Okr. Metalowców

Podczas masówek tych robotnicy 
przemysłu metalowego Bydgoszczy bę­
dę mieli możność dać wyraz swej 
solidarności i moralnego poparcia dla 
metalowców włoskich.

O godz. 10 odbędą się masówki w 
Fobr. Sygn. Kol. i w Bydg Fobr Norzę 
dzi Nr 1, o godz. 12 — w Fabr. Obra­
biarek do Drzewa i w PZBM Oddz 1, 
o godz. 14 — w Ziedn. Zakł. Rower, 
nr 1 i nr 2, w Bydq, Fabryce Narzędzi 
o godz. 15.40—w Zakł. Wyfw Sprzę- 
Sprzęfu Instalac. o godz. 15 — w

Oddział bydgoski TPPR
wybrał swe nowe władze

Stan organizacji osiągnął guz 41.000 członków
Czwarty zjazd oddziału bydgoskie­

go Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej miasta i powiatu bydgo­
skiego zgromadził kilkudziesięciu de­
legatów poszczególnych kój okręgu. 
Zjazd obradował w efektownie przy­
branej flagami ZSRR i Polski sali 
ORZZ.

Po odegraniu hymnu polskiego i ra­
dzieckiego zjazd zagaił przewodnicząc 
cy oddz. bydgoskiego TPPR wiceprez. 
W. Styczeń, powierzając przewodnic­
two nad zebraniem prezydentowi mia­
sta K. Mahidzińskiemu.

W skład prezydium weszli: wojewo­
da pomorski — Kubecki, przedst. KM 
PZPR — Rakoczy przedst. Stronnic­
twa Pracy — Krystek, delegaci ZSL, 
ZNp „Czytelnika" ido.

W imieniu władz państwowych 
delegatów powita) wojewoda pomor­
ski Kubecki, po czym przemówienia 
powitalne wygłosili p. Krysztofek 
(ORZZ), przedstawiciele młodzieży 
szkolnej, sztafety młodzieży Zakładów 
Mechanicznych nr 13 (PKP) oraz de­
legat Stronnictwa Pracy.

Przedstawiciel Żarz. Okr. TPPR p. 
Maludziński wygłosił referat ideologi­
czny, w którym podkreŚOi), że nasz 
marsz do socjalizmu jest ściśle zwiąr 
zany z pomocą Związku Radzieckiego, 
jego armii i jego partii komunistycz­
nej. Rozszerzenie działalności TPPR 
i objęcie przezeń tysięcy nowych 
członków oznacza doniosły fakt przy­
śpieszenia naszego marszu do socjali­
zmu po przez wymianę doświadczeń 
z ZSRR.

W dalszym Ciągu obrad przew. Żarz, prezes zo ZBoWiD p. Ziemkiewicz, 
Odzte. złożył sprawozdanie z działał- wzięli udział również członkowie sek- 
ności ustępującego Zarządu. Jak wy- ejj księży, komisji rewizyjnej I sądu 
nika z mego ilość członków TPPR w honorowego.

I czem, j. Brekier, K. uiza, B. Maae.
I jewska, B. Nowicki i J. Sokołowski.

Zjazd dokonał wyboru 65 delegatów

Bydgoszczy i powiecie bydgoskim wy i czeń, J. Prekier, K. Giza, B. Made- 
nosi w chwili obecnej 41.000 osób na­
leżących do 368 kó}. Oddział urządził 
moc imprez kulturalno . oświatowych, na zjazd okręgu TPPR. oraz postano- 
m. in. współdziałając z Biblioteką wi} wysłać 2 telegramy do ambasa* 
Miejską, która urządziła wystawę Pu" 
szkinowską.

W roku bieżącym — powiedział p. 
Sowiński, przedstawiając zjazdowi 
program działalności oddziału na rok 
1950 — szczególny nacisk będzie po­
łożony na szkolenie pracowników 
społecznych TPPR, rozszerzenie akcji 
odczytowej 1 artystycznej. Opieką 
otoczona zostanie działalność TPPR 
na odcinku wiejskim.

Po referacie wywiązała sie dyskusja 
którą, podsumował wojewoda Kubecki, 
po czvm dokonano wyboru nowego 
zarządu, w skład któlrego weszli: St. 
Guzik. St. Meller, F. Jankowska K. 
MaludzMski. H. Stankiewicz W Sty-

dora ZSRR w Polsce p. Lebiediewa 
i Żarz. Gł. TPPR w Warszawie. W te­
legramach tych oddział bydgoski TPPR 
deklaruje wprowadzenie współzawod­
nictwa pomiędzy poszczególnymi ko­
lami TPPR, zaciemnienie współpracy 
ze związkami zawodowymi i radami 
zakładowymi, uaktywnienie działalno­
ści kół oraz udostępnienie szerokim 
rzeszom robotników i chłopów do­
świadczeń robotników radzieckich.

Po zakończeniu obrad delegaci udali 
sie na Plac Wolności gdzie złożyli 
wieniec pod pomnikiem Wdzięczności, 
składając hołd poległym bohaterom

■ Radzieckiej, którzy wywalcz, 
wolność naszego kraju.

Bojownicy o Wolność i Demokrację

opiekują się spółdzielnię produkcie
IW łych dniach w Bydgoszczy odbyło 
się plenarne posiedzenie Zarządu 
Okręgowego Zw Bojowników o Wol­
ność i Demokrację. Jednym z nojważ- 
niehzych zagadnień omawianych na 
tym posiedzeniu był plan pracy no 
rok bieżący oraz sprawa przygotowań 
do obchodu Międzynarodowego Dnie 
Bojownika Antyfaszystowskiego.

i W obradach, którym przewodniczył

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
,Vlorek, Środa — Igraszki z diab­

łem (19,30).
KINA; POMORZANIN i POLO­

NIA — Dom na pustkowiu. WOL 
NOSĆ: Młoda Gwardia. ORZEŁ 
Dzieje jednej obrączki. GRYF: 
Panna bez posagu. BAŁTYK: Ma­
li detektywi.

Początek seansów: Wolność i 
Gryf: 13.45 16 18,15 i 20,30. Po­
morzanin 14,15, 16,30, 18,45 i 21. 
Polonia Orzeł ' Bałtyk: 13.15 15.30 
17,45 i 20.

POM DOM SZTUKI: Wystawa 
polskiej sztuki ludowej.

MUZEUM Od godz 9 do 16 
niedziele i święta od g. 11 do 14 
Wstęp bezpłatny.
DYŻURY APTEK: „Pod Niedź­

wiedziem", ul. Niedźwiedzia 11 — 
tal. 16-53. „Przy Bielawach" AJ 
1 Maja 91 (tel. 23-61)

NAJWAŻNIEJSZE TE1EEONY: 
Kom. MO 26-16, 26-17. 26-18. Po­
gotowie Ratunkowe PCK 10-00 
Straż Pożarna 20-70. Postój tak 
sówek 36-55 i 39-62. Inf. ’ ’ '
centa, miejskiej 02. Biuro 
i inf. centa, miejskiej 03. 
napraw 04. Przyjmowanie 
05. Zegarynka 06.

i reki 
n-róv 
Biuro 

telegr

PROGRAM LOKALNY 
Środa, dnia 5 kwietnia 1950 r.
5.10 Progr. II. 8.05 Program lo 

kalny dnia. 8.07 Komunikaty 
8 10 Muzyka. 8 15 Progr. II. 14.15 
Piękne głosy. 14.40 Pomorsk 
Dziennik radiowy 14.55 Progr II 
1620 Andycja słowno - muzyczne 
Debussy". 16.50 34 fragm. po 

wieści K. Paustowskiego Kolchi 
da*'. 17.00 Progr. II. 22.00 Rozma 
wiamy z korespondentami tereno 
wymi Rozgł. Pom 22.05 Felieton 
Terzego Serczyka pt.: Insurekcja 
warszawska". 22.15 Progr. II 
24.00 Zakończenie audycji, hymn

EW ’.r°seChn” feU",ÓW ku^lnSułow^h 
® ’ŁIL40 r“ Y f zSprZt okr’.gU bydgoskiego zwołanej 

tjedn. Zakł. Rower, nr 4.

Gazetki ścienne 
na porządku obrad 

referentów ku luralno-oświafow^cli
Na porządku obrad ostatniej odpra

TMUi^L. T fi 7 Z----  uyagosKtego zwołanej przezLI- ’ftr ° g?dz- 16 - w Wydział Kulturalno-Oświatowy przy
ORZZ w Bydgoszczy znalazła się spra 
wa redagowania qazefek ściennych

Ustalono cztery główne rodzaje aa- 
zetek ściennych, a mianowicie: zagad- 
nieniowe, okolicznościowe, bieżące i 
feto-gazełki,

W redagowaniu gazetek decyduje 
przede wszystkim treść, a nie forma. 
Każdy pracownik każdego zakładu mo 
że i powinien być korespondentem 
aazetki. Praca komitetu redakcyjne­
go winna się ograniczać tylko do naj 
konieczniejszych poprawak pisowni i 
stylu, 
niem 
wiać

MISTRZOSTWA LEKKOATLE­
TYCZNE ZS GWARDIA

Tegoroczne mistrzostwa lekko­
atletyczne ZS Gwardia zostały 
przez zarząd główny tegoż zrze­
szenia. przyznane i powierzone do 
organizacji klubowi ZS Gwardia 
Bydgoszcz. Zawody te. w których 
startować będą reprezentacje me- 
ekie i .kobiece ZS Gwardia z całej 
Polski odbędą sie w dniach 29 i 30 
hpca 1950 r. Lekkoatleci ZS Gwar 
dia Pomorze, którzy w ubiegłym 
sezonie zajęli II miejsce, drużyno 
wo za ZS Gwardia Kraków, przy­
gotowują sią b. starannie pod 
okiem, znanego i cenionego trene- 
Ja państwowego Biniakowskiego, 
^spowiadając rewanż krakow­
skiej Gwardii i pragną zdobyć 
drużynowo I miejsce.

KOLEJARZ (SOL. KUJ, — SKS 
SPÓJNIA (ZŁOTÓW)

SOLEC KUJAWSKI (FR) Na boisku 
"Kolejarza" w Parku Miejskim odbył 
de mecz piłki nożnej o mistrz kl. B 
pomiędzy I drużynę SKS Spójnio (Zło- 
*ńw a I dr. Kolejarza (Solec Kuj.). 
Mecz słał pod znakiem przewagi ao- 
’Podarzy, Mimo dobrej obrony bram- 
«rza Złotowa zwyciężył łut. Kolejarz 
* siosunk, 5:2.

Treść winna być odzwierciedle- 
życia zakładu, winna przedsła- 
osiąąnięcia w dziedzinie wspót-

Myślą przewodnią przyjętego ne 
zebraniu planu pracy na rok bież. — 
jak podkreślił I wiceprezes kpł Smo­
lik — jest hasło znalezienia sie 
członków Zwigzku w pierwszych ze- 
regach budowniczych zrębów socja­
lizmu w Polsce oraz wykonujących 
przedterminowo plan 6-lełni.

W pierwszym kwartale ZBoWiD zre­
alizował plan swój w takim stopniu, 
ze należy się spodziewać, ii esłość 
planu rocznego Związku zostanie wy­
konana w 100%.

W roku bież. Związek położy nai 
większy nacisk na akcie propn-ąando 
wo-agifacyine. Drogą odczytów, refe 
refów będzie mobilizować do walki o 
pokói jak najszersze masy społeczeń­
stwa pomorskiego Rzucono także ha 
sło wzmożenia pracy świetlicowej. ! 
Przy każdym kole ZBoWiD na Pomo-zu j 
istnieć będzie świetlica. Członkowie I 
Zwigzku propagować będą również ' cn— u ' — —' 
na odcinku wiejskim zagadnienie wsi u°^obowa wycieczka 
produkcyjnej, a stałą opiekę roztoczą ; bv^?o«kich fabryk mebli.

Robotnicy bydgoscy

GDYNIA (N) Do Gdyni przybyła 
robotników 

,—„ ,,Dly upicKę roztoczą i -------- Fabryki te
nad .wsig produkcyjna Kosowo koło | n . meb,e d]a •tatko
Swiecia. Zorganizowana zostanie tam • , , , 7. Pracownicy zakładów ma. 

’ wzorcowa świetlica, zaopatrzona w blar®k'ch pragnęli na miejscu zapo- 
bogałą bibliotekę, a ponadto ezłonko- i z potrzebami meblowymi stat 
wie Zwigzku będą udzielać chłopom ”

J pomocy przy remontach maszyn rolni- 
’ czych iłp.

W ramach samopomocy koleżeń­
skiej w porozumieniu ze Zw. Inwali­
dów RP przewiduje się w roku 1950 
zatrudnienie w zakładach produkcyj­

no pracy członków Związku, starców 
’ 'o związkowego domu star. 

iSiero.Y do związkowych domów 

związkowego prewentorium w Rafą- 
łówce, zaś dorosłych członków chorych 
do Zakopanego i Kudowy-Zdroju.

Przewiduje się również powołanie 
Wydziału Prawnego przy Zarządzie 
Okręgu w Bydgoszczy, kłóry udzielać 
będzie bezpłatnych porad prawnych.

zawodnicfwa, racjonalizatorstwa i 
watcrsłwa.

Artykuły qazefek ściennych nie mo­
do sie składać z wycinków ksigżko- 
wvch lub gazetowych. Każdy z orygi­
nalnych artykułów (szczególnie zawie­
rających jakieś zarzuły) winien być 
podpisany pełnym nazwisk'om. Gazet­
ki bieżące winny się ukazywać przy 
najmniej raz na miesiąc.

Podczas konferencji omówiono po­
nadto przygotowania do obchodu 1-1 u------ preauncvi-
majowego, rocznicy urodzin Lenina, jyCh na Pomorzu wszystkich zdolnych 
rocznicy śmierci Majakowskiego oraz PracY " ’
przygotowania do Roku Juliusza Sta .
wackiego. ,slsro,y ^wigzxowycn aomów

Przy Wydziale Kulfuralno-Oświafo- dn.*cl‘a' dzieci «qrożone gruźl;cą do 
wym ORZZ istnieje poradnia, która u 
dzieła wskazówek w zakresie pracy 
oświatowej, (ps)

no-
! Batory", i_______ r „IO_
blarskich pragnęli na miejecu "zapal 

ków P M H. ‘ Hlał

Goście powitani zostali na dworcu 
przez przedstawiciela rady zakłado­
wej GAL a następnie spożyli obiad 
na . Batorym" i zwiedzili statek.

W godzinach wieczornych goście 
wzięli udział w zabawie w Domu Ma­
rynarza wspólnie z załogą .Batorego".

Ziemniaki odporne
Zarząd Okr ZS „Ogniwo" podaie 

członkom klubu i kół sportowych m, 
Bydgoszczy do wiadomości, że po- 

i czgwszy od dnia 4 bm, w każdy wło- 
Irek i czwartek od godz. 17 na SI. dło­
nie Miejskim odbywać sie będę trę. 
ningi przygotowawcze do Biegów Ne- 
«neWVeh' OraX łr,ninai lekkoatlety-w powiecie bydgoskim

i. Podatek gruntowy 
83% a SFOR — w 62%. 

W akcji wymiarowej podatków pow. 
bydgoski współzawodniczy z pow. 
świeckim. Chodzi tu o jak najszybsze 
dokonanie wymiaru podatku przy 
pełnym zastosowaniu kryteriów grun­
towych.

Akcja siewna w pow bydgoskim 
dopiero się rozpoczyna, Do chwili 
obecnej obsiano dopiero 8% areału 
ziem. Ogólny obszar gruntów do ob­
siania wynosi 61 tys. ha. Zaopatrzenie 
we wszystkie nawozy sztuczne z wy-

Wczoraj w Starostwie Powiatowym I podatkowych, 
w Bydgoszczy odbyła się konferencja I wpłacono w I 

i poświęcona omówieniu najaktualniej- 
1 szych spraw dotyczących powiatu.
Uczestniczyli w niej przewodniczący 
PRN oraz przedstawiciele partii polity­
cznych i organizacji gospodarcśych. 
Obradom przewodniczył starosta pow. 
p Pawłowski.

Powiat bydgoski — stwierdzono — 
znajduje się na 14 miejscu w woje­
wództwie pod względem świadczeń

Ażeby było 
coraz zamożniej na wsi 

stara się Przysposobienie Rolnicze 
łryczne i radio, a na polach coraz wię 
ce| traktorów, siewników i pługów mo 
torowych.

Tym dążeniom 
chłopskiej służy 
bienie Rolnicze
Polsce", które pod kierunkiem ZMP 
jest poważnym instrumentem walki o 
nową wieś.

Młodzież ZMP świadoma znaczenia : 
i ważnej roli nauki Przysposobienia

Rozpowszechniajcie

totkiem azotowych, jest dostateczne. 
Tnk samo zupełnie wykorzystywano 
'' udyty na ten cel.

Pleń 6-lełnl ma na celu gospodarcze 
kulturalne podniesienie narodu pol­

skiego W wyniku 'ego planu nastąp 
Jlwói naszego przemysłu i w.eś pol- 
*• zmieni swe oblicze bo interes i 
Polrzeby praculocei młodzieży chłop- 

zgodne są z linia rozwojową wsi 
niskiej

Chłopsko młodzież pracująca, mło- 
®łleż ZMP chce przebudowy wsi i dę­
ty do tego, by na wsi polskiej było 
tornożnie, aby nadmierna prace czło- 
Meka ’•’'topiła maszyno, znikngć ma 
N d ’Wn on” chałupy kryłe słoma, a 
J® ich m’»: i stanąć maia domv no 
7®. iasne, szerne W każdej wsi bę- 
“to szkoła, Dom Ludowy, światło elek

pracujacel młodzieży 
obecnie Przysposo- 

w ramach „Służba

Zaopatrzenie w ziarno siewne jest 
zupełne. Daj się jednak odczuć brak 
wysokogatunkowych ziemniaków ja­
dalnych. Nowością na terenie powia­
tu są ziemniaki stonko - odporne, któ­
rych otrzymano około 100 q, a które 
•kierowano do gminy Dobrcz gdzie 
zaobserwowano w latach ub. stonkę.

Wszystkie dotychczasowe braki po­
stanowiono zlikwidować przez rozto­
czenie stałego nadzoru nad poszczegóą 
nymi gminami oraz szkolenie nowych 
kadr instruktotów rolnych pośród 

| chłopów mało i średniorolnych. (Nik)

wiedzy, przyspieszając tym samym 
szybszy rozwój wti i budowę socjaliz­
mu w Polsce.

„Jeśli nie potrafisz
nie pchaj siq na afisz®

L ik już wspomi- 
•* narśmy swego 

czasu bydgoska M 
R- N. kontynuując 
tradycję obradowa, 
nie „z tętniącym 
życiem pod ręką" 
udała się do auli 
jednej z najwięk­
szych szkół zawo­
dowych na terenie 
miasta, a mianowi­
cie r_- ■___

Technicznych przy ul.

Aula szkoły przybrała z tej okazji 
świąteczny wygląd, a ustawione na czar 
wonym stole prezydialnym wazoniki z 
kwiatami nie ujęły nic uroczystemu cha 
rakterowi obrad, a dodały wiele uroku, 
wiele radości życia.

Jeszcze więcej świeżości do obrad 
MRN wniosła obecność samej młodzie­
ży. Pierwszy to raz w historii na­
szej, a może I nietylko naszej MRN 
przed stołem prezydialnym obok do­
stojnych twarzy „ojców miasta" rozkwi- 
łfy jak kw:afkł na stołach, radosne 
twarze młodzieży. Poważni zazwyczaj 
radni poczuli się w takim towarzystwie 
nagle odmłodzeni I z niemniejszym 
uczuciem od chóru uczniowskiego od­
śpiewali hymn Światowej Federacji

Średnich Szkół 
Św. Trójcy.

Młodi.eży Demokratycznej.
N« tym się jednak te miłe wspom­

nienia pierwszej styczności MRN z mło­
dzieżą nie końeza. Bo oto gdy się za­
częły obrądy, obrady, które wszak sta­
nowią o najżywotniejszych zagadnie­
niach naszego miasta (a zaznaczmy na 
marginesie, że na ostatnim posiedzeniu 

kYi ’konceLnłr®*«M*> zagadnienia 
j i n*<b#rdxl®l młodrlężl) mło 
dzież także zaczęła obrady, ale... na 

Państwowych MRN 4 4lv riole P™yd‘«'nym

I zaczęło się współzawodnictwo. 
Bedm ręfęrenęi arywałi sobie struny 

łnt^e' • * dalaki«H; 
„młodzieżowych peryferiach sali 
zrywały się... radosne śmiechy.

Czyżby rzeczywiście młodzież Pań­
stwowych Jr. Szkół Technicznych poir, 
fiła przyzwoicie zachować się tylko 
pod srogim okiem nauczyciela? Czyżby 
bydgoska młodzież zrywają: < tłere- 

"’•^"•bnych fradve,, zerwała 
tek ze z cniubnę fradycią gościnności wy 
magaiącą m. In, okazania szacunku za- 
proszonym goscom: Czyżby młodz.eż 
me potrafiła oeęr ć zaszczytu leki ’|ą 
mej czyn Miejska Rada Narodową -ię 
tylko dopuszczając młodych d obrad, 
»te w dodatku przybywając do <ch 
wtasnego lokalu? (z),
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l parnię nika nieuprzejmego
20 marca, poniedziałek

Postanowiłem być przez kilka dni 
nieuprzejmy. Uprzejmość już mi się 
znudziła. Człowiek ciągle zdejmuje 
kapelusz, kłania się, damy puszcza 
przodem, przestrzega kolejności i jak 
na tym wychodzi? Katastrofalnie! 
Odepchną, zmieszają z błotem, nawy- 
myślają i koniec! Trzeba inaczej.

Jestem więc nieuprzejmy. Od dzi­
siaj.

21 marca, wtorek.
Wczoraj nie miałem jakoś okazji, 

by pokazać, jaka we mnie zaszła 
zmiana. Ale dzisiaj, owszem, miałem. 
Rano czekałem na tramwaj. Tłum. 
Wóz oblepiony. Ludzie pchają się 

t gniotą. Dawniej przepuściłbym kil­
ka osób, pomógł wsiąść jakiejś sta­
ruszce i w rezultacie zostałbym na 
tzw. „lodzie". Nie zostałem jednak. 
Krzyknąłem: „Miejsce! Miejsce zro­
bić dla ciężko poszkodowanego inwa­
lidy!" — pochyliłem głowę i ruszy­
łem do szturmu. Jakaś pani myko- 
pyrtnęła się, ktoś podstawił mi nogę, 
pewnemu panu stłukłem okulary, 
ściągnąłem ze stopnia za warkocz 
sympatyczną panienkę i straciwszy 
tylko dwa guziki, wlazłem do tram­
waju. W7 redakcji zjawiłem się punk­
tualnie. Uprzejmość jednak nie po­
płaca.

Wracając z biura, przechodziłem 
kolo spółdzielni. Tłok i ścisk. Oka­
zuje się, że sprzedają lepy na muchy. 
Much wprawdzie jeszcze nie ma, ale 
parę lepów zamsze się przyda. Trze­
ba kupić. Ilość podobno ściśle ogra­
niczona. Dawniej stanąłbym grzecz­
nie w ogonku i czekał. Dostałbym 
guzik. Dawniej, ale nie teraz. Teraz 
ruszyłem prosto do wejścia, krzycząc 
donośnie: „Nie pchać się, nie pchać 
się u diabła! Bez kolejki nie włazić!" 
Odepchnąłem jakąś niewiastę, wcis­
nąłem się przed jakiegoś pana, potem 
dałem nurka i już po chwili byłem 
w spółdzielni. Padło pod moim adre­
sem kilka niezbyt przyjemnych epi­
tetów, ale co to mnie może obcho­
dzić? Niech gadają! Grunt, że lepy 
kupiłem.—'Cały tuzin. Uprzejmość 
jednak nie popłaca.

I Wieczorem poszedłem do teatru. Po 
przedstawieniu wszystko mali do 
szatni. Walę i ja. Przy szatni tłok 
i ścisk. Dawniej, proszę państwa, sta 
nąłbym cicho i czekał. Wszyscy by 
palta zabrali, a na końcu ja. Oczy­
wiście ostatni tramwaj by mi uciekł 
i smarowałbym do chaty piechotką. 
Dawniej, ale nie teraz. Naprężyłem 
mięśnie, wrzasnąłem: „Spokojnie, 
proszę obywateli! Kultury trochę, 
kultury! Każdy zdąży!" — i lu! — 
do ataku! Ktoś się przewrócił, ktoś 
zaczął krzyczeć: ale jakoś poszło. 
Jednemu panu wybiłem tylko sztucz 
ną szczękę. Niechcący zresztą. Po pa­
ru minutach miałem już swe palto. 
Na tramwaj zdążyłem. ' Uprzejmość 
jednak nie popłaca, zapamiętajcie to 
sobie!

22 marca, środa.
Oko paskudnie mi napuchło i to 

złamane żebro też diabelsko dokucza. 
No i chłodno. Szczękam zęba­
mi, jak w febrze. Czemu w tych 
aresztach tak słabo palą? Wczoraj 
miałem zamiar jechać pociągiem. 
Brrr... jeszcze zimniej mi się robi, gdy 
to sobie przypomnę! Pociąg był za­
tłoczony niesamowicie. Ruszyłem z 
hukiem do szturmu, przewróciłem ja­
kąś starowinkę, podstawiłem nogę si­
wemu dziadkowi, złapałem jakiegoś 
pana za nogawkę i począłem go ścią­
gać ze stopni. Pan ten zaczął krzy­
czeć, ale wcale mnie tym nie prze-
straszył i ściągnąłem go na peron. 
Wtedy się zdenerwował. Szkoda, że 
tak mało interesuję się sportem i że 
nie znam wybitnych pięściarzy. Gdy­
bym wiedział, że owym panem był 
we własnej osobie sam Józio Dy­
szel — może bym ustąpił. Wszak 
każde dziecko wie, że Józio Dyszel 
jest mistrzem Porąorza w wadze naj­
cięższej. Niestety — ja nie wiedzia­
łem. Poinformował mnie dopiero o 
tym lekarz Pogotowia. Okazało się, 
że Józio zrobił ze mną lekki spar­
ring. a pomagał mu dzielnie ów simy 
staruszek, który okładał mnie laską 
przez równy kwadrans. Jakąś dia-

I belnie twardą miał laskę...
Na dodatek przyszła milicja. Spi­

sano protokół. Że jestem brutal, cho­
mąt, awanturnik, le nie potrafię się 

i zachować, wywołuję burdy, ponie­
wieram ludzi, Że jestem jednostką 
aspołeczną. I w ogóle. Tysiąc obelg.

Uniosłem się trochę, nie chcialem 
płacić mandatu. Niestety — oni też 
się unieśli.

Teraz sobie siedzę w tym areszcie. 
Bardzo sympatycznie to tutaj nie jest. 
Chłodno... I oko mi paskudnie 
spuchło. I wstyd. I przykro. I w 
ogóle — głupia sytuacja, niech to 

| kaczki kopną!
Stanowczo — jednak uprzejmość 

bardziej popłaca. Zapamiętajcie to 
sobie, o najmilsi!

I JUR.

Handel dziećmi 
w Australii

LONDYN (PAP). Jak donoszą. x 
Sydney, dzienniki ..Sun1' i „Sunday 
Telegraph'* podają fakty handlu nur 
lymd dziećmi w Australii. Według 
tych pism w Australii odbywa się do­
rocznie sprzedaż kilkuset dzieci po 
25—200 funtółw australijskich. Chodzi 
tu w większości wypadkólw o dzieci 
matek, które nie mają środków do po­
krycia wydatków lekarskich związa­
nych w urodzinami dziecka. Zdarza 
się, że w prywatnych klinikach po­
łożniczych ubogie matki nie płacą nic, 
ale też nie widza swych dzieci po po­
łogu, gdyż lekarze załatwiają sprzedać 
noworodków.

Pomnik Sobieskiego 
stanie przed Pałacem Wilanowskim

W październiku ub. roku nastą­
piło podpisanie protokółu pomię 
d®y Komisja Radziecka i konsu­
lem BP w Kijowie, dotyczącego 
przekazania przez władze Radzie­
ckie Polsce trzech zabytkowych 
pomników króla Jana Sobieskie­
go. Aleksandra Fredry i poety 
Kornela Ujejskiego. W myśl in- 
formacni, udzielonej swego cza­
su przez Konsulat Generalny R- 
P. w Kijowie, władze Radzieckie 
przejęły na siebie wszelkie ko­
szty związane z rozbiórką wy­
mienionych pomników i transpor 
tern kolejowym do Przemyśla.

Przekazane Polsce przez Rząd 
Republiki Ukraińskiej pomniki 
przybyły już do kraju. Jeden z 
nich — pomnik króla Sobieskiego

Kobiety włoskie w obronie pokoju

W Rzymie odbył się zorganizowany przez Związek Demokratycznych 
Kobiet Włoskich pierwszy ogólnowłoski Kongres Kobiet Uczestniczek Ru­
chu Oporu. Kongres, w którym uczestniczyło 10 kobiet odznaczonych 
złotym medalem Ruchu Oporu oraz250 delegatek ze wszystkich okręgów 
Włoch, wypowiedział się zdecydowanie po stronie obozu pokoju i prze­
ciwko postępującej faszyzacji i amerykanizacji Włoch.

(Foto — Mondialreporter)

Socjalne zdobycze świata pracy 
muszą bvć przestrzegane!

„Trybuna Ludu“ zamieściła w dn. 
4 marca br. list jednego ze swoich 
korespondentów na temat zbyt licz­
nych procesów, toczących się przed 
Sądami Pracy.

W sprawie tej „Trybuna Ludu 
otrzymała list od przewodniczącego 
Zw. Zaw. Prac. Budowl., pododdział 
Praga — Jana Karbowiaka Oto 
treść wspomnianego listu:

„Rada Zakładowa, jak również 
Związek Zawodowy nie mają upraw­
nień do nakładania sankcji karnych

przetransportowany został w po­
łowie marca do pałacu Wilanow­
skiego, ulubionej rezydencji tego 
króla.

Zgodnie z projektem przebudo­
wy otoczenia pałacowego pom­
nik króla Jana III ma być usta­
wiony przed frontem częśei pała­
cu, na miejscu becnego klombu 
i fontanny, które ulegną likwi­
dacji.

Wspomniana przebudowa obej­
muje również teren dolnego par­
ku pałacowego. Usuwa się tu 
dotychczasowy stan zapuszczenia 
i parkowi przywraca się dawny 

■ wygląd według planów arch. 
Ciołka, opracowanych na podsta­
wie obrazów Canaletta.

na opornych dyrektorów, którzy nią 
honorują układów zbiorowych.

Pierwszą instancją, która może tia> 
łożyć pewną karę, jest Inspektor Prą 
cy, następnie Sąd Pracy, który wp. 
rok uprawomacnia. Jak to się dzieje 
w praktyce? Dyrektor czasami wy. 
daje decyzję zwolnienia z miejsca ta. 
go czv innego pracownika, albo nie 
zapłacenia za pracę wykonaną w go­
dzinach nadliczbowych. Ale dany prą 
cownik nie poprzestaje na decyzji dy 
rektora. Sprawa drogą służbową tra­
fia do Rady Zakładowej, która po jej 
rozpatrzeniu uważa, że pretensje są 
słuszne i interweniuje u dyrektora. 
Ale interwencja Rady Zakładowej nie 
zawsze odnosi skutek. Wówczas 
Związek kieruje sprawę do Inspekto. 
ra Pracy. Ten z kolei tłumaczy dy. 
reklotowi, że paragraf ten, czy inny, 
mówi Wyraźnie za co można zwolnić
karnie pracownika lub, że za prze- 
pracowane godziny trzeba płacić. Dy 
rektorzy po większej części przyzna­
ją słuszność wywodom Inspektora 
Pracy, lecz — niektórzy — żądają wy 
roku na p.śmit. I tu dopiero «piawa 
zaczyna się komplikować. Inspektor 
Pracv nie może usankcjonować wy­
roku Do tego jest upoważniony tyl­
ko Sąd Pracy.

A teraz przytoczę konkretne faktyt 
W Przedsiębiorstwie Budownictwa 
Przemysłowego Nr 1 było kilka 
spraw na tle niehonorowania układu 
zbiorowego w budownictwie — 
wszystkie sprawy były przegrane 
przez przedsiębiorstwo. W 'toku jest 
sprawa o obniżenie pensji jednej z 
urzędniczek podczas urlopu macie­
rzyńskiego. mimo, że dekret wyraź­
nie mówi, że podczas urlopu macie- 
rzyńskiego nie wolno obniżyć uposa­
żenia. Sprawa nie wymaga komen­
tarzy.

Przykłady przytoczone choćby x 
jednego odcinka pracy Związku Za­
wodowego charakteryzują dokładnie, 
kto ponosi winę, że tak dużo spraw 
trafia do Sądu Pracy. Zdarzają się 
czasem wypadki, że robotnicy pod­
noszą niesłuszne roszczenia. Te jed­
nak są przez Związki Zawodowe re­
gulowane i rzadko trafiają do Sądu 
Pracy."

„Trybuna Ludu" zaopatrzyła ten 
list w następujące uwagi:

„List powyższy powinien zwrócić 
uwagę czynników administracyjnych 
na przestrzeganie słusznych praw 
pracowników i na honorowanie zdo- 

; byczy socjalnych świata pracy. Unik 
! nie się w ten sposób procesów sądo­
wych. które nie powinny mieć 
miejsca."

ofiarę na „Fundusz 
Stypendialny ta. Fr. Oho 

pina** TBS Warszawa, ni. 
Tarczyńska 1.

Konto P. K O. 1-4253.

Inia 2 kwietnia br. zmarła w Bogn opatrzona Sakramentami św. 
kochana żona, nasza dobra matka,teściowa, babcia i prababciaSp-

Maria Próchniak u d. Białas

' WFPKF 0WCZ3“Pran4 Toruńska Przędzalnia
HlaŁ’. L irzyjmujemy do przerobu Toruń, Jęczmienna 13
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ywszy lat 85. Pogrzeb odbędzie się w środę, dn. 5 bm. w Sadkach
z. 9. W głębokim smutku pogrążona
. p. Wyrzysk. rodzina

PROGRAM RADIOWY NA ŚRODĘ. S KWIETNIA 19IS0 R.

B.10 Początek audycji. 5.13 Sygnał 
esasu. 5.15 Streszczenie wiadomości 
porannych. 5.20 Koncert dla świa­
ta pracy. 6.00 Streszczenie wiado­
mości porannych. 6.05 Gimnastyka. 
6.15 Koncert rozrywkowy. 6.45 
Dziennik poranny. 7.05 Program 
dnia. 7.10 Gimnastyka. 7.20 Utwo­
ry Dtworzaka. 8.00 Streszczenie 
dziennika porannego. 8.15 Wszech­
nica radiowa. 8.35 Przerwa. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z wieży Ma­
riackiej. 12.04 Dziennik południo­
wy. 12.25 Przerwa. 13.30 Program 
dnia. 13.35 Audycja azk >lna dla 
klas X i XI. 14.00 Rozmowa z ab- 
golwentaml kursu dla analfabetów. 
14.55 Tańce klasyczne dawniej a 
dzisiaj — Teresa Rzepecka — for­
tepian. 15.10 Beethoven — Szkockie

pleśni. 15.30 Audycja dla świetlic 
dziecięcych. 15.50 Muzyka. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 17.00 Kon­
cert w wykonaniu zespołu mando- 
linistó-w. 17.45 Audycja dla świetlic 
młodzieżowych. 18.00 Z kraju i ze 
świata. 18.15 Zagadki muzyczne. 
18.40 Wszechnica radiowa. 19.00 
Audycja dla wsi. 19.15 Koncert po­
pularny: orkiestra P. R. pod dyr. 
Arnolda Rezlera; chór „Arion"; 
Witold Kocikowski — tenor. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.40 Muzyka. 
21.00 Koncert chopinowski. 21.30 
Historia literatury polskiej. 22.15 
Muzyka. 22.20 Koncert z Czecho­
słowacji. 23.00 Program na dzień 
następny. 23.15 Symfonie Brahmsa.
24.00 Zakończenie audycji, hymn.

ttEDAtiLJA 1 APM1N1S IKACJA W Ul DUOSZt.
ni Czerwonej Armii 20. - Telefon <n 33 41 l 83-4z 
DŻ1AŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY W 81 DGU8ZCZ1 “1 ^nerXrtmn^ SUHoz 2 (Pod Arkadami). Tel. ZS-W 
Za nled o ręczenie pisma. spowodowane siłą wytszĄ, me 
odpowiadamy Rękopisów olewmówlonyeb Re^ak'!’ 
ole zwraca. — ogionwnla Redakcja nie odpowiada

Pulpę jabłkową, 
konserwowaną ok 4 ton, oraz I 

beczki używane 
po ok. 200 Itr. sprzeda

„KAMA” 0237 I

F-ka cukrów i marmełady 
Bydgoszcz, ul. Zduny 20

centrum okazyjnie sprzedam. 
Włocławek 20 Stycznia 22/5
Szykier.(4112 :

SREBRO 
złom, monety, wyroby KUPUJE stek 

w każdej ilości — te i. 34-88 
„WOCHtMIA” 

Laboratorium Chemiczne
Bydgoszcz, ul. Chopina rógMoniuszk*
Dojazd tramwajem 1 or«v«tanek - 
ni. Krakowłkn 4p

śdSSJOaoirS tl'KTifSKoiSS
& Projektory kinowe
r* wąskotaśmowe - mikroskopy

- fotoaparaty - cyrkle - szto-
S f>erv ”” P0,eca ' kupuje
® J. PVJDAK i S-ka

LODŹ, ul. Piotrkowska 85

| WOLNE POSADY

Krawcowa 
samodzielna potrzebna. Oferty 
IKP Bydgoszcz „236". 0236

| ZAMIANY | H
Zomienię 

domsk ogrodem (sad) 3 poko­
je kuchnią Nowy Dwór Gdań­
ski na Bydgoszcz 2 pokoje ku­
chnią. Wiadomość Bydgoszcz, 
Chełmińska 12/7. (0241

Sypialnię 
dębowa Jasną sprzedam. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz. (0242

MJ ZCUBT |g
Zaginęło 

potwierdzenie odbioru Zrzesz. 
Kupc. Samodz. Bydg. nr 78366 
z 30. 10. 47. Bronisław Zamiar. 
Bydgoszcz, Dworcowa 30. 

0239

Zgubiono 
legitymacje związkową Elżbieta 
Szulc Bydgoszcz. Dworcowa 33. 

0238
dl UNIEWAŻNIENIA 

Unieważniam
Zagubiona legitymacja Zw. Zaw. 
nr 06583 Nowakowska Irena.

0240

II U M O R ■■■■ ■■HIM

OGŁOSZENIA (Irohm Do N &a słowo PoazitK nuu 
pracy -X) g) aa słowo Minimalną opłata ca W słów 

rłiiat* druk l(M)*/» <iro*ej.
Ogłoszenia milimetr w ekscle od 100 ani m, uś ceksten 
od 40—150 zł, nekrologi od 3.% 20c zł aa » mm W nie 
dziele I ńwleta 50ł/» dro*ej Za terminów* cainioR/.rzeute 

ogłoszefi nie odpowiadamy

ODDZIAŁY JLLU8TR. KURUDBA POLSKIEGO* W WIELKICH M3 ASTACH POLSK' 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGBNTUBY NA PROWINCJI 
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